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Świetne zwycięstwa polskie pod Jak;, newską Slobodę.
W ai;zaara .I;AT;. KomunilUKti pztalm gen era 1- 

tego. z dniu, 8 kweui.ia I>. r.:
Na Pi.-d.olu rniepizyjr-oi-al osU-zeliwał na ze 

.pozy cyc u r̂. icm f^yylcryi. ,,
Według zeiznań jeńców oriicerów botezasi jc- 

LjOh. wzięiych do niewól' puzy odpieraniu ata
ków na Jo.eisiu. a oakze z przychwyconych m ;- 

izolszi wic kich cynika-, że na odcinku Se* 
pjiki-H aiox---K ukiew icze działają dwie kom 
pletne dy e lzye  piechoty ‘'Olsze m d d e j wraz ze 
sicnym oddziałem kaw-.deiyi, Jedną. k dyw izji 
iloY.noi&zi da winy oficer iztfcrhn generalnego ro- 
syj.sk ie^o. ZiowicrzyńoKi, a  grupą katwaleryi 
Szubin. Przed, rozpoczęciem fikcji pułki zostały 
. patrzcme W .aanujiicyę. L ew óizh ro  bolw cw i- 
citle r  in a ia lo  dnia 5 kwietnia zajęć Bator, Su* 
pełki i Jęłam . prze-u.^e linię kolejowa K anion > 
kowicze- fazeciłki i  przygotować wyjści®w« i»an. 
l:ty do uderzenia z północe na KalawkowJrze. 
Wtedy też g ń iw  al’?'ktiięre zostały połm/omto• 
w/ame,' że równocześnie bidzie pro^auzona -ten 
zvwa 28 d rwizyi piechoty wzcDuż toru Rzeczyca 
—Kalonkawicze i że ta dywizja dnia 5 kwietnia 
ma z "jąć jako punkty wyjściowe tLrfezfej ak c ji 
7emeście3 Łuski. Gliniaków i Swobodę. Przed 
r r/.r.eczec-em ofenzywy spacja!'"’" delegaci rzę- 
ua sowietów urządzali wielkie mityngi, tlóma- 
czyc waiaiośi tej akcyi, która ma zmusić P»Ia- 
ków do szybkiego zawarcia pokoju na kOTzyst* 
uyeh dla Śowdepij waTuuJmch.. .lako jedna z 
(Wwizyi atakujących zora ła  ?.peci»ilrBe 4 ’Sm^- 
na 17-hm. która się p” s;nj undEwyczB.5tiymi suk

cesami. F.awnaczeiaie z tą akcyą nakazana zo- 
fitaici silna dywersja od strony CzenuKe^a na 
Mczyrz, przy pomocy Jlotyli. W  atakacr in a 0 
kwietnia na pozycje Jołaua, brały udział wr».y- 
stkie pułki 17 clywizyi. /na(jdujący się począt
kowo w rczeamie 148 pułk i ilrugf1 ^aitotóou, i ;,l 
pt/Jku p.iecho -y, po nieud wyeh atakach zostały 
.po potuduiu r%uc*<ue do ak cji. Strat.' oclsztwi- 
ckio niezwykle duże,, zużycie am unicji kolosal
ne, Artj lerya fipfezetyńcjoij. ki Ara wciąż noma/wio. 
hfcraganąa* y  oig.ień, miała zuzyć w  ciągu d u a  6 
icwi.elnila przeszło 3006 pocisków. W  związku z 
toaii niepowodzeniami nastrój czerw onogwąp* 
dzistów, początkowo wojowniczy i p^wny, zała
mał się znacznie. Po odparciu przez nas ataków' 
7 dnia. 1 kwietnia., dowóaztwo bolszewickie wy
la ło  rozkaz lonty., uuwanja energicznych ata
ków, jpróżąc dowódcom trybunałom rewelacyj
nym. Rzeczywiście w ciągu dnia, 7 kwietnia nje- 
przyjac.el penow i-1 zaciekłe ataki na odcinku 
od wsi Jakimcwska Siofcorta aż do o w e j  re
duty pod wtią Nachów. W ałki na tym odcinka 
pod względem mapięci,. i inteu: j-wnoóoi Ogma 
z ahu słTOm przcchodsrtly wszystkie bitwy ma 
fi oucie eoiszenick-ro. Oddziały nasze bez w^glę 
du na, o;rrooi?Tię •c.źćbn.ą. czorwoncj
arndi, wykazały w nierównej tuj walca hart i 
oowugę starego żu4ni**r»* ] joio?4i>e (powoc ze.ma 
bolszewickie zostały zlik.n.Lioiwaine biawmratwy- 
n#t 'koDtiutizkanri naszej -piechoty i kaw alei'yj.

Pierwszy zastępca mzbfa srzteiru igcneralnago: 
Kuliński pułkownik.

. t m u i i mmmm
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Sąd połowy skazał 9 osób na śmierć.

Warszawa. (T-.1. Iłl.j Na W ołyniu władze wpa
dły na Hau tajnej oiganizacyi komunistycznej, 
za ulanej okiicie pzzez kijowski komitet bolsze
wicki lućami oraz pienięilzmi. Organ.'zacya ua 
miaia. i>a celu m y lylLo snesrzenie bolszewickich 
haseł w atmil polskiej, ale takie zajmewała sią
■aaMfeuizaam

Wojska polskie z Sybsryi wracają do kraju.
Warszawa. vTel. M.) Z Londynu otrz"mano 

wiidomos^, ie rząd brytyjski wysłał na dalek" i 
wschód sti lek „Jarosław" celem przewiezienia ‘ 
*» m u m i  a w  M m u B B H a n n n u B i

do Polski przebywającego na Syberyi korpusu 
pclskiego.

Ameryka i Anglia patrzą życzliwie na kroki 
wojskowe Francyi przeciw  Niemcom.

Paryi (i 'AT). Dzifcumilk .poranuiw; przynoszę 
azertg wiiadomcści o stanów siku aLiamów. Tcuc* ''C -V-  ̂ ---- “ “  W.JM.IHW.. ,
dcuiosi „Maituu" w telegraimie z Waszyngtonu, 
i i  wyda jo  tam erzędo—e oświrdczcmle, ie  Sta- 
hy Zjuduoczone jokkolwiek pochodu wojsk fran 
*u#kic\ technicznie nia alcceptują, nie mniej 
J Kręto sympatyzują ze stanowiskiem FrancyL 
^fckazujn one również na to, że. Francja ma 
fPówoiJy do of.iaiM i iiaia się militarnego odrodzę- 
biła Ni-iirjjec i twierKlzią, żo i^fiwot gdyby W łochy 

•i Augi-ia w tj m »j-padku nłe poparty Francjo*
^  St.my ZjcfnoczOne m c będą jej przeszkadzać 

posuw ane się naprzód. ,
Z gh.wćw •’ /..c...T.?kó\v lo-adyńś-kich vynik<u Te i . . . . .  ,

S K  [ IW *  MtllBTbiHto w sprawie okapsnyt
dzio - - - - - - - -  - -

Belgia uzależnia swe stanowisko od 
stanowiska Anglii.

Paryy, (FAT). Ag. Fava,s»a n'onwsl t> Brniksfeli: 
i utejaze koła rządowe i^kłosifM są okiaira4 Fran
c j i  poparcie przy wejściu w  prow incje nadreń- 
skie. co  ^resztą odpowiadałoby zu.pelirt.le tenden 
c ' :om narodu belgijKkiego, pragną jednak uprze 
ilnio jioznnć fetemowisko Anetii w tej sprawie.

ścisłego porozumienia ze sprzymierzeńcami i 
podporządkowywał nieraz swoje stanowisko 
pod stanowisko k oa lic ji, był zmuszony wobec 
naruszenia ogólnych postanowień irakiatu po
kojowego, jakote* złamania słowa ze strony 
rządu niemieckiego, do akcyi czynnej. Nota 
dodaje, że Francya znalazła się wobec zarzą
dzeń ze strony niemieckiej, które wedle jedno- 
zgodntbj opinii koalicyi nie mogły być prz„pro- 
wadzo.ae bez poprze-imiego ujHważnlcnia. Za- 
rządzenia rządu niemieckiego były nieuzasad
nione stosunkami; iząd framcaiski powziął tedy 
kroki w inferesie ogólnym jakotej; w mterrsie 
Francji. Nota przypomina na-stępnrt przynłe 
czenia opróżnienie obsadzonych miast skcio 
tylko nastąpi uspokojenie w Zagłębiu Rufcr i 
powtaa-za zarnewnicn^, że Frśtncyaf /.yczy obie 
naw'ią/nć normaJre stosunki z Niemcami ua 
podstawie układów gospodarczych.

Krwawe zajścia w Frankfurcie
Paryż, (PAT) Agencya Hav. donosi z Frank

furtu: W :zoraj po południu rozeszła się pogło
ska. jakoby wojska francuskie pod naciskiem 
koalicyi otrzymały rozkaz opróżnienia miasta 
Studenci stawali na automobilach i  podburzali 
ludnośi przeciwkc wojskom fnu,uskim. Przy
szło w różnych punktach miasta do starć, przy- 
czem no stronie iniemieckiej zabito i zraniono, 
saereg osób. 0  godz. 8 wieczór przywrócono 
znów w mieście porządek. Patrole oczyściły u- 
l i o .  kueazkeńccm zakazano Wychodzić po g. 9 
wieczór. Doniesienie, jakoby wojsko francuskie 
miało opuścić F#ąnęyę jest ujieuzaaadmona

| »rpieyostwcni. W związku z tem dokonano s»e- 
rgu aresztowań w Izepetówce, Sławucie i Rów- 

j nie. Sąd palowy skaz ł 9 osób na śmierć, 5 o*Cb 
| na 10— 15 lat clężLiego w«ę ieula Ze skazanych 
| na śmierć z ułaskawiono. Na W ołyniu zapro- 
S wadzono sądy doraźne.

i  w mm lim mm  at.
Lyr  ̂ (PAT) Radio. Telegram z Berlina do- 

nusi, że położenie w Zagłębia Ruhr nagle n ą  
polepszyło. Komunikat oficja lny  niemiecki wy
raża nawet przekonanie, że okuna<_ję wojsko
wą Zagłębia będzie można zakończyć z koń cen 
tygodnia.

Rząd niemiecki, przyjął żądania 
robotników w sprawie Zagłębia Ruhry ?

Wiedeń (PA1). W  Ile „VonT5via<?Tits“ . rząd przy 
jął większa żądań, etOiwićBycb mu przez or- 
wetniiizAćy.fe robortinicze w spruy.ie obszaru Ruhr, 
międzj' teini tak-że odwołania wojsk w  najbliż
szych dutmh a tamtege rewiru i utworzenie 
miejscowych pw-ard-.-i w myśJ przedłożeń robu- 
imikow'.

suwanie sl« F rancji uważane jest za słano 
przedwczesne, że byłoby lepiej jakiś czas pocze
kać i duć Niemunu możność przywrócnnla wła
snymi środkami porządku w  Zagłębiu Kuhr.

Rumunia nie odpowiedziała jeszcze na 
notę pokojową sowietów.

Wiedeń (PATł Tel. Cnmp. donosi: Z Jftodkwf 
donoszą, że uo dnia 7 kwietnia nie nadeszła 
odpowiedź rnmuńsj.a na propozycye pokojowe 
rzędu sowieckiego. Zdaje się tedy wątpiiyem, 
czy misya rumuńska odjedzie do Charkowa.

Paryż. (P\T) Havas. Praż. min. Miilerand 
wys^sował do nicmic tkiego pełnomocnika dra

...... ., .  -  - x— , Morora notę, w której oświadcza, ża rząd itan-
ó'ch d*,, cio snrec; x»\vn(' w lor żo po- I enski, który zawsze okazywał chęć utrzymania

wojsk Srancnsk?h zarkcczoaą, pcdalolś sta- ; 
'isf o F.ffer.cyi. ACrespon^aefit „Pollt Fari- i 

jądĄ, ze or>;, ia angielsk-jch kó.l pcłRycz-

Kraków, 8 kwiotniia. 
Wojuia punopejaika zubożyła całą Europę. 

Wszyscy ponieśli swaty, a że ru ma goepodarcza 
każdego kraju j< zaraizem klęską dla wszyst
kich iiDioych, więc mkt miconuu nie Jioże dziś 
dać pełnego odszkiidowaniet 

Ta prosta i -w uczy J iijąca praw da stała/ się 
inia/rasacie jasną dla wszystkich, gdy manifest 
ftacij fnOkypcaarczej sprzjajiicrzonych państw w 
oględnych niiedomówiemiach objawił/ ;ą światu. 
OHmderwa gospodarcze, musi być dokoiraina 
współn/ym wys łkiem wszystkich Fnajów, nia 
zaś jednych kosztem cLugich.

W  tym imfn.ifeście mieszczą się punkty dla 
•mm bardzo groźne, groźne dlalfgffl tylko, że przy 
wykljśiuy w"zy.-<tk!ę widoki pomyślnego wyj- 

t  obecnego ciężkiego położę*?ia opierać n* 
te.n, zs naim ktoś coś da albo odda. Żadam y £ 
czjkc.my, regestrujemy nasze straty, zawsze It- 
cząc, że ten długi rachunek będzie’ kiedyś -turę-;
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gulowiamy. Rabowano nas i niszczono bez miło- 
sierdzden, to prawda. Na nieszczęście nasi lupie 
boy nie utuczyli się kradzionem i dziś popadli 
w  nędzę, goi-Jzą! bociaj, oiż nasza. Z tego tytułu 
może dazuaja szybszej i obf itszej pom ocy — mio 
dlatego, fitby im się należała.

Będziemy więc niebawem skazani na własne 
adły. Zmuszeni pożegnać się z nadzieję odzyska
nia dozmtanyeh sn-at, będziemy musieli je od- 
roftrić.

Tm prędzej przełkniemy tę cierpką, ale zdro
w ą prawdę, tem lepiej dla nas, bo może od  tej 
chw ili przestaniemy włiaanoiwolnie, choć bez 
w i Kinie, zwiększać naszą, nędzę przez nowe 
straty.

Poloka. nĄe jest byrajm m ej krajem bledmym. 
Przez cztery lata była spiżarnią dwóch m ilio
mowych aniiii i  dwóch gę^to zaludnionych prze
mysłowych krojów. Zarówno Niemcy, jak Au- 
tŁryr tracąc polskie ziemie, przeke/naty się, ile 
Im zawdzięczały sytości i dobrobytu. To też nie 
łud-'iny się, aby jrOraikol wiek międizyiniarodowa 
Rada gospodarcza uzaiałą, że Polskę musi jakajś 
bogatsza kra na ., ztąć stale ,jna garnuszek".

Niewątpliwie, sarni sobie wystarczyć nie mo
żemy, (nikt nie możie dziś tego d«k«*zać), ale o- 
trzymamy wszystko tylko w  zamian za to, cze
go dostarczymy sami.

Samo ż y c e  wskazuje nam wtetśedwą drogę. 
NiekuOrc fabryki łódzkie w zamian za otrzyma
ny surowiec wywożą arwe fahrykmy do Anglii. 
Płacim y pracą i  zyskujemy mai czysto, boć zna
czna część surowca i otrzymanego stąd towaiu 
aostamie w  kraju. Im szerzej się ta praca rozwi
nie, im będzie wtięcej intenzj wną i wydajną, 
tem seyodej pokryjem y niedobory naszego prze 
mysłu. Źródłem bogactwa Polski, .podstawą jej 
Dorw^gu dorobku może być jej siła roboczą A 
tego begaotwa nie zastąpi iad ce  inną — Poza 
ulem i poza naturalnymi skarbami, tkwiącymi 
w zenu, w  przyrodzie kraju, wszystkie inne są 
fikcy jną  Naturalnie, że dw siły roboczej zakiczyć 
należy nie tylko pracę mięśni, le n  mózgu. Im 
więcej tej ostatniej tkwi w wytwórczości dane
go k ra ją  tem wyżej cenione i  lepiej opłacane 
■4 dzieła) jego pratcy.

Pod względem ilości siły roboczej Polaka prze 
Wyższa inne 'kraje, ma więc wszelką możność 
przewyższyć je  uogaeuwami i wyprzedzić po
kryci am stiuj-L Niestety, trwoń' ten i h r t  lub 
evSfcsrnowoi"i»e rraesa się go, nie wiedzący że tą 
drogą .powiększa swoją nędzę.

Przed wojną eksportowiaflidmy polską siłę ro 
boczą na wielką skalę. Setki tysięcy wychodź
ców  sezcnuwynii szły ma zachód ii pracą swoją 
oswfgały potężny rozkwit niemieoKiego rolni
ctwa i  przemysłu. W  czasie wiojny zwiększyły 
ich liczbę tysiące jeńców  ii werbowanych lub 
przemocą rekwdnowwoiych rebntnikuw.

Pracą rąk polskich podtrzymywano niemie
cki przemytu wojenny i  żywiono blokowtatny 
kraj i  jego armię.

Podobną rolę spełniała w Poeyi milimowia 
m ew  uchodźców. Polska siła robocza zamienia
ła dawniej puazcze Am eryki północnej i pciu- 
doBowej w żyzne p o łą  Aż do ostatka werbowa
no polskich osaduJtów do Parany i  Kanady.

Dziś w Polsce — jak obliczono — kilka mi
lionów morgów leży odłogiem. Miamy tedy wfta- 
ane puszcze do uprawy. Czy polska praoi ma 
aaiwtz© ty iio  cuaiee ziemie bogacić? Emigraicya 
Ule była całkowicie straszną dla Polski. W y
chodźcy przy j 'a l i  do kraiu pieniądze. Zdawa
ło nam. się, że m i' m y , przysyłane z Ameryki 
lub przywożone przez obieżysnsów, zncczą bar
dzo wiele. Dziś przakonywujemy się, że znaczą 
bardzo mało. Kraj zasypany jest pieniądzmi. 
ale niema. co  jeść i w co  się przyodzać. Gdyby 
to nawet były pieniądze złote, nie zaŁtąpdłyny 
chleba/ ani płótna.

ZdawTkby się, że dziś, gdy tyle pól odłogiem 
kży, tyle ruin dźwignąć trzeba, tyle domów, 
srkółt, dróg. mostów budować, tyle warsztatów 
stoi bezczynnych — juz polskiej siłv roboczej 
wywozić nie potrzeba. A  oio jednak liczymy 
bezrobotnych mi setki tysięcy 1 — nie wiedźmo,
00 z nimi począć — wywozimy ich do Francy i  
Będą odbudowywać zniszczone departamenty 
ł przysyłać franki, za które nie będzie co ku
pować w kraju. Idą rówtnież wychodźcy z po
wrotem do Niemiec. Na tx> niema rady. Przy
wykli tam pracować i  są tam potrzebni, pożą
dani. Na obczyźnie pracują zawsze; mnożą cu- 
dae bogariwa. Sami oszczędzają lub przysyłają
1 przywożą pieniądze.

Wszystkie te pien ądze pójdą znowu za grom
nicę, jeśli kraj produkować nie będzie.

Obliczano, ile sk°rb polski traci pieniędzy na 
maslki dla bezrobotnych. Nikt nie obliczył, ile 
m ilionów kraj traci codziennie na niewykonal
nej pracy; uui bezczynności rąk roboczych. Ka

żdy uzień przepróżnowany jest klęską, tak jak 
klęską bezpowrotną jest każde pole nie zorane, 
nie obsiane i  rnie sprzątnięte.

Mniejszym uszczerbkiem dla bogactwa kra
jowego jest przepłacanie o sto proc. pracy pro
dukcyjnej i pożytecznej, aajiz podarta marka, 
wspierająca bezczynność. Wszystkie kraje, u- 
czastriicząc^ w wojnie, pon,cały ogromne i nie
powetowane straty siły roboczej na polach bi
tew. W yginęły miliony ludzi stlny-ch, zdrowych, 
nvoclycli, a yećli dodamy jeszcze tych, co powró
cili kalekami lub inwalidami, to przyznamy, 
że zniszczenie sdił ludzkich wzrasta do rozmrai- 
ramr takiej klęski, wobec której zniszczę"!o wsi 
i miast jest niczem. Jakkolwiek skutkiem na
stępstw wojny, chorób, głodu, trudów tulaotwa 
zwiększona śmiertelność usuwała również jed
nostki skodo i niejprodukcyjne, starców i dzieci, 
to jednał w o jm  wpłynęła fm znaczne pogorsze
nie stosunku liczebnego ludności zdolnej do 
pracy a zmuszonej żyć z pracv cudzej. Bzaś zia- 
tem każdy pracujący musi 'więcej zranić i za
robić, niż przed wojną, ażeby utrzymać istnienie 
ogółu. Sieroty, kaleki, mwaśkiazi wojentnĄ wdo
wy obarczane drobną dziatwą, mają prawo do 
opieki społecznej, a środków na nią musi dostar 
czyć praca zdrowych i siinych.

Zwiększyły się także i inne oiąźnay, przybyło 
-w/kolejcnców zaapratwciw mych, szkodników, 
przeciw którym bronić się trzeba. Ludzi' uczci
wi i pracowici żywią swoją pracą więźniów, 
których Jest dziś ■więcej rM  kiodjdłfclwiek; mu
szą też utrzymywać tem 'i^ .-e js z ą  służbę bez
pieczeństwa, im mniej jcat bezpieozeńsfcwa. U- 
n i oralni enie kraju byłoby wielką oszczędnością, 
ale chcąc umoralnić, trzeba zatrudnić. Życie 
bezczynne prowadzi do kradzieży i samo jest.

kradzieżą.
N.ema immioj drogi do odrodzenia moralnego 

i niema innej do odbudowy gospodarczej — jak 
praca. Dziś rozumieją to już wszyscy. Zrozumiał 
to nawet Leniin — a chcąc zywksć zaufanie m o
carstw zachodu, zicpow.ada stworzenie armii 
paiacy, nie mówiąc j uż o robocie a korć owej, dwu 
niastogodziumym dniu roboczym i obowiązku 
pracy, kiśr" z-.prewadza po ■'■rujnowaniu ltosyi 
strajkami.

Mimo to u  n&t ieszcze punktem honoru dla 
niektórych grup jest skracanie do minimum. 
dn.;u roboczego, obstawanie przy wszelkich świę 
io.ch i p rz« trzegaindo posłuchu i szacunku dla 
Każdego strajku, jako najświętszej prerotgatywy 
mas pracujących.

■Nia konfetencyi -y  w Waszyngtonie nmtsi 
delegaci wysunęli się na czoło swą konsekwen
tną. obrotną najdalszej reduikcyi pracy! — Prak
tyczni Am erykan«  zupełnie usunęli się od u- 
crestndctiwa; Holendrzy oświadtcizyli wręcz, ża 
do tjaikicb uchwali zastosować się nile nmgą; in- 
nS, choć nie protestowali, ale uznawali) ich za 
obowiązujące. Polski „maksymalista" w  tym 
wypadku niewątpliwie nie przyczyni się do po
prawienia/ polskiego kredytu.

Ponieważ nowy porządek ekonomiczny śwja- 
te>' pTEez pracę tylko się dźwignic, na niej się 
oprze i przez ndą trwać będzie* niewątpliwie tez 
zapewni jej wszelkie prawa, wszelkie przj-wi- 
leje i godności — z tem jedynem zas-rzeżeniem, 
alby nie popełniała samobójstwa, to jest aby 
nie niszczyła satma, siebie, uświęcając bezczyn- 
nosć.

Bofcaiotwem ikra.ju mają nrawo roznorzędzać 
ci, co je  tworzą — ale najprzód trzeba je two
rzyć. M. R.

N A D  R E N E M . . .
£  —kóv , 9 kwietnia.

Od połowy ubiegłego miesiąca cdfc. Europa 
śledzi pilniw vypa«Ld, Jakie się rozgrywają 77 
Niemczech. Niepokój zupełnie uzasadniony, 
zwłaszcza, Jeżeli chodzi o Francy.. Ł Polską; 
przeciwko tym bowiem dwu państwom zwraca 
się ustawicznie, niejako tradycyjnie, ekspanzya 
polityczna Niemiec. Spec/alide czarne horos
kopy przedstawiał dła całe śtri traktatu wctsU- 
ekiego i  dla spokoju Europy monazrhistyczny 
zamach Kappa i Luettwitza, a  urok Hoh^nzol 
leiuow, któiy  mimo całej ich kompromitacyu 
przetrwał w pewnych sferach niemieckich, 
izwłaszcza wojskowych, dawał kitcyatorora spi
sku pewną nadzieję ponownego rzucenia naro
du pod stopy tronu. WszeiaKo zaizusy reakcyj
ne zawiodły najzupełniej, atrajk powszechny 
udowodnił, że społeczreństwo ni© życzy sobie 
wcale powrotu znienawidzonej dyna^tyi, a z o- 
gólnego chaosu, prawdopodobnie pod wpływem 
czarnej ręki rosyjskich sowietów, wyioniiło się 
niespodzianie w chrrarre nadreńskim prawdzi
wy bolszewizm.

Kiedy Niemcy uporab-; się z monarchistami, 
nowy i* *d pod prezydencyą Uncllera, chcąc 
przywrócić spokój w  krąju, v. ysł<J swoich peł
nomocników do Zagłębia Rnhr, celom pakto
wania z rewclucyonistami. Para była wielka, 
gdyż spiskowcy zdołali rgromadzić w krótkim 
czasie znaczne siły, dochodzące do lOO.OoO żoł
nierza. Zarówno rząd ber,’ iński, jak i Francya, 
znalazły tię wskutek tego w  trudnem położeniu. 
Wprawdzie doszło w Bielefdd do układu mię
dzy nowym rządem a rewolucyonijtami, wsze
lako układ ów pozostał jedynie na papierze, a 
bolszewicy nadreńscy nie spełnili kardynalne
go warunku, t. j. kompletnego rozbrojenia. Aby 
uratować swój prestige, rząd Muellera postano
wił przystąpić do represyi. Ni© rozstrzygają© 
a priori* jakie były właściwe żmteucye rządu 
niemieckiego, stwierdzić wypada, ie Jego za
biegi, aby wysłać do Zagłębia Ruhr posiłki woj
skowe celem stłumienia rewolty, obudziły słu
szne podejrzenia Francyi. Ni© ulega bowiem 
kwertyi, że Niemcy ociągają się z wypełnieniem 
wai linków traktatu i dokładają wszelkich sta
rań, by jego reallzacyę uniemożliwić, słowem: 
postanowieińa konferencyi wrrsdłssiej w prak
tyce przekreślić. Francya miała ponadto jeszcze 
wiele innych powodów do nieufności wobec „le
galnego" rządu. Wszak sam min. Giessbert przy
znał, — jaik o tem donoszą pisma paryskie, —  
iż .ewolucyę rob< tniczą w Zagłębiu Ruhr spro 
wokowaio posiępowanie wojsk rządowych, któ
re pr.ktowaly z z.ania3l;owanymi manarchista- 
mi z Berlina Mueller zatem postanowi! 
wysłać do strely neutralnej, mocą traktatu o-

czyszczonej w znacznej części z annlj slemtecK- 
nu.- j kontyngent wojska, znacznie wyższy, niż 
na to pozwala trukiat, względni© nota dyplo
matyczna z dn. 8 sierpnie uh. r.

Już rząd Kappa-Luettiv Itza prosił gen Nołle- 
ta, prezesa miedzynarrodowej ikomisyi kontron- 
iiej, o pozwolenie na wysyłkę oddziałów posił
kowych do Zagłębia Ruhr. To samo żądani© 
podniósł dn. 17 marca rząd. Bauera, domagająr 
się koncesyi na wysłani© 6 batalionów, i szwa
dronów i. ‘i  bateryi; natomiast gen. Michaelis z 
ramienia generolic.yi twierdził w  Paryżu dn. 23 
marca, iż dla sllomitmia rozruchów w Zagłębiu 
trzeba conajmniej 48 batalionów, 17 szwadro
nów i 48 baleryL Oczywiście znaczna różnica 
m i«dzy tymi dwoma poatolataml nie mogła 
Francyi natchnąć zaufaniem do ^szczerych" in
ten cji rządu niemieckiego.

W czasie rokowań z Niemcami Millerand sta
ło i konsekwentnie zajmował stanowisko, że 
Francya nie może czynić w tym kierunku żad
nych ustępstw bez dostatecznych guazancyi, 
iż po erentualnem stłumieniu ruchu bolszewic
kiego od działy posiłkowe cofną się natychmiast 
w głąb kraju. Ostatnio zaś M feram d zapropo
nował, jako pożądaną rękojmię dLai zasad trak
tatu, aby sprzymierzeni obsadzili kilka punk
tów na prawym brzegu Reno, z zapewnieniem, 
iż urmia sojusznicza cofnie się natychmiast, 
skoro tylko Niemcy opuszczą strofę nentialną. 
Tego rozwiązania kwesyi inni. sojusznicy za
sadniczo nie odrsaudli, zaznaczając tyliko, że je 
szcze pora po temu nie n a d a ła ,. \V ten sposób 
rokowania między państwami koal cyi dopro
wadziły do rezultatu negatywnego: nic przy
szłe do zgody co do warunków, jakit należy po
stawić Niemcom i w konsekwencyi nie dano im 
upoważnień1 s, do wysyłki ocldadałćiW posiłko
wych La, miejsce rozruchów.

We wozas nastąpiła druga fazs negocyacyi- 
Niemcy, pomijając koalicyę. zwrócili się obec
nie wprost do Francyi, jako najbliżej zaintere
sowanej, por ar. dając uporczywie swe żądanie. 
Kiedy charge d‘aflaires niemiecki Mayer dn. 26 
marca przedstawił raz jeszcze tę prośbę p. Par 
leologue, gen. sekretarzowi min. spraw zagra
nicznych, rzęd francuski postawił jako gwa- 
rancyę obsadzenie wojskiem francuskie® 
Frankfurtu su M., Darmstadtu, Hanau i Ho®- 
burga, wyrażając równocześnie zgodę na to, by 
w zajętych miejscowościach pozostały lokalne 
władze administracyjne: ilość wojska francu*.
skiego miała być równa ilości niemieckich 
wojsk posiłkowych, wysianych do strefy zde- 
militery7xwancj; w miarę ustępowania wojsk 
niemieckich będą się również y^ycofywały od
działy francuskie Na to żądanie nie zgodził się 
rząd niemiecki i wysłał samowolnie znaczno
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'■iły B.eicfcswchry do Zagłębia Rnhr, tłómaczęe 
łeu fok! wobec Francyi — nieporozumieniem.
MilieiTuifl. nie uznając tej argumentacyi, oddał 
sprawę w niezawdne ręce marszałka Focha, 
pucze n nc stępiło bezpośrednio zajęcie Frank- 
lurla, Rnnaa i Baimsladtu.

Jakikolwiek lię Izie epilog sprawy nadreń- 
skiej, jedną rzecz musi stwierdzić Polska, jako 
Państwo, któremu no realizacyi traktatu wer
salskiego niemniej zależy, niż Francyi. —  Oto 
)nż od tHwzszeao czasu ujawnia się w Niem
czech zgubna dla Europy tendencya, aby nie

dopuścić do urzeczywistnienia warunków wei- 
Salskich. Co gorsza, Niemcy, zasłaniając się ar
gumentem, iż dla dobra zniszczonej Europy nie 
należy zbytnio przyciskać państwa „bojaźni bo
żej", zdołały sobie pozyskać w tym względzie 
poważne czynniki w łonie koalicyi. Kloby na 
tem wyszedł najgorzej, łatwo pojęć: Francya i 
Polska. Ewentualność takiego obrotu rzeczy 
zrozumiał doskonale rząd francuski i w chwili 
decydującej zapobiegł klęsce, nie dają.c się zła
pać na krętą politykę Nimców. 5 . „

Wywiad dziennikarza francuskiego z gen. Szeptyckim.

Na t worcu wileńskim. —  Żołnierze z radością spieszą na front. —  W palact: 
Rennenkampfa. —  Podniosły nasirój w armii. —  Cala Polska myśli o swym 
żołnierzu. —  Zwyciężenie trudności aprowizacyjnych. —  Wśród przepastnych

trzęsawisk.
Kraków, 9 kwietnia. | ®ka odrodzona poniosła i ponosi największe o- 

0.) Korespondent wojenny paryskiego „Ma- j flary. Z najdalszych zakątków kraju otrzymu- 
Kn‘a" udał się w ostatnich diiia-cli marca do i jemy codziennie ogromne zapasy żywności i 
Wilna dla odbycia wywiadu z komendantem ubrań.

j Dzięki tej serdocimej solidarności całego na- 
| rodu udało się nam przezwyciężyć olbrzymie 
: trudności aprowiiiziacyjne, które na takim fron- 
I cie jak nasz, nie sę łatwym do rozwiązania pro- 
j blemem. Front nasz bowiem nie może się po

boru, u litewsko-bialoruskiego generałem Szep
tyckim. Przed podainiem szczegółów wielce in
teresującej tej rozmowy, w takich oto słowach 
odmalowuje dziennikarz francuski swe wraże
nia z Wilna:
,1 u zatem, w tem dalekiem mieście znajduje 
się siedziba głównej kwatery frontu litewsko- 
białuruskiego, który przedstawia mniej więcej ; 
jakieś 1-00 kilometrów’. To też dziwne zamiesza. ' 
ndo paniuje na tym małym dworcu. W różnych 
kJarunk-nch biegnące szyny zapełnione są masę j 
pociągów, które świszczę, dyszą i sapią bez ; 
przerwy. Są to pociągi z wojskiem, pociągi z a- i 
Diunkyą a przeważnie pociągi z bielizną, zwa
żywszy iż czysta koszula jest najlepszą ochroną 
przeciwko tyfusowi.

Obok wagonów, mruczą motory ciężarowych 
automobilów. Zgiełk, wrzawa,

PRAŁA GORYCZKOWA.
Morfmaby przypuszczać, ze czł^k znajduje 'się 

Ha jakimś wielkim dworcu na tyłach frontu 
Verdun, gdyby nie śnieg, śnieg puszysty, który 
wszystko pokrywa gęstą warstwą, ścdełi się na 
dachach wagonów bieli mundury i wąsy żołnie
rzy.

Porywa mnie z sobą fata żolniierry o twarzach 
młodziutkich studentów. Z workiem na ple
cach, z karabinem pod pachą, biegną w radosnej 
Wrzawie i zdobywają szturmem jakiś pociąg 
towarowy, który zapełniają w  okamgnieniu, 
przygotowując się odrazu do zapalenia w ma
łych piecykach żelaiznych. Nawiązuję z nimi ro- 
żtnowę, ofiarowując papierosy, których nie 
przyjmują traktując mnie wzamian swoimi.

Po chwili żołnierze ci, z których najstarszy 
Maje się liczyć lat 19, zaczynają się niecierpli
wić, wymyślać od bolszewików nieobecnego ma
szynistę, wołać gorączkowo: „Czyż nigdy już 
Hie wyruszymy?"

Za chwilę pociąg rusna; brać żołnierska zgru
powana przed otwartemi drzwia.mj wagoaów 
Poczyna śpiewać z radością i zapałem. Ci ludzie 
Ha prawdę czują się szczęśliwi jadąc na front, 
w walkę.

Widziawszy zbliska ten obraz, nie mogę nie1 
wierzyć słowom, które niedługo potem wyrzekł 
do mnie generał Szeptycki:

„Nastrój naszych wojsk jest znakomityl** 
SZCZĘŚLIWY KOMENDANT.

General Szeptycki, naczelny komendant całe
go frontu litowsko-biatóruskiego, mający pod 
Swymi rozkaizaini również wojska łotyskie jest 
tym szczęśliwym komendantem, który zna tyl
ko same zwycięstwa. Dość wspomnieć o zdoby
tych w ciągu kilku miesięcy: Lidzie, Baranowi
czach, Wilnie, Mołodecznic, Mińsku, Bobrzyń- 
®ku, Dź wińsk u i Mo-zyrze.

W jiiilacu Rcrmokampfa, gdzie znajduje się 
kwatera główna^ przechodzę liczne sale, w któ 
łych brzęczą aparaty telegraficzne i dźwięczą 
dzwonki teh fonów.

Staję przed generałem.
Człowiek prawdziwie imponujący. Gdy pod

nosi się, aby podać mi rękę, otaczający go ofi
cerowie zdają się dziw nie przy nim ma.li.

— Tak, mówi komendant Szeptycki, jestem 
h<iizupełniej spokojny o naszą armię, podtrzy- 
łńuje ją jednocześnie miłość całego Kraju, a nic 

nic dodaje odwagi walczącemu, jak świado
mość, iż jest kochanym. Dla swojej armii, Fol-

j równać z frontami innych wojen europejskich. I 
W ALKA WŚRÓD BAGIEN. it

Toczymy wojnę nic tylko z bolszewikami, lecz j 
także z bagnami i biotami, które ciągną się od 
Berezyny do Prypcoi. Niemożna tu myśleć o o- .■ 
peracyach na długiej przestrzeni, na terenie tu .

tejszym ni3 sposób zaslosowywać zwyczajne 
metody s:rateg-i‘cznc. Tu i ówdzie tylko zdarza
ją się drobne wysejrki zdatnej do użytku ziemi, 
wszędzie zaś pczatem to tylko przepastne trzę
sawiska, w których bez śladu zniknąć mogą au- 
♦'■mobMc, armaty i żołnierze. ri o  też to, co nazy- 
V'ają naszym frontem, to serya odcinków, pozor
nie bez żadnej łączności, a walka nasza to jakby 
wojna prowadzona na bardzo wielkiej drabinie 
wedle zupełnie oclręLncgo planu.

Na zap. tanie moje co sadzi generał o wielkiej 
ofenzywie kolsezwickiej, odparł lir. Szeptycki: 

Sądzę, iż rzeczywiśce ofenzywa czerwona, 
ostatnia już bozwęnpienia, jest poważna, zupeł
nie mnie to jednak nie niepokoi. Nie będzie się 
ona różniła zasadniczo od wszystkich tych, któ
rych próbowano dotąd na naszym froncie.’ We
dle powszechnego mniemania, bolszewicy mało 
byli dotąd czynni w zetknięciu z naszą armią. 
To omyłka. Nicjednokiotnie usiłowali oni ode
brać nam ważne niezmiernie pozycyc strategi
czne. Nie udało im się. To fakt.

TAKTYKA DEFENZYWNA.
Taktyka nasza jest obecnie defenzywna, nie

mniej przeto jest ona również prewencyjną.. 
Zawsae do tej pory udawało się nam przewidy
wać plany przeciwnika i zawsze wyprzedza
liśmy go.

Na froncie takim jak nnsz, byłoby rzeczą zu
pełnie próżną i zniechęcającą zresztą dla żoł
nierza postępowanie naprzód dla samej przyje
mności postępowania i marsz w próżnię. Każdym 
jednak raizem, wioząc, że nieprzyjaciel grupuje 
na którymś punkcie frontu znaczniejsze siły, 
atakujemy my pierwsi Taka właśnie sytuacya 
była pod Mozyrem, gdzie w niwecz poszła naj
lepsza dywizya bolszewicka. Osiągnęliśmy kul
minacyjny punkt naszej potęgi militarnej i po
siadamy n ip r z e o r a n ą , wyższość nad „czerwo
ną armią bolszewicką**.

Kraków, 9 kwietnia.
Z dniom 1 bm. zaczęła obowiązywać nowa u- 

mowa kompensacyjna między Polską a Au- 
stryą Niemiecką. Dotychczasowe stosunki z 
Austryą Niemiecką wykazały, iż rynki wiedeń
skie posiadają dla nas niemałe znaczenie. Z po
wodu niskiego stanu waluty austryackiej ceny 
tamtejsze są zawsze jeszcze znacznie niższe od 

! cen ogólno-ouropejskich. Pozaiem z powodu 
bliskiego sąsiedztwa i łatwiejszej komunikacyi 
trauzacye handlowe z Wiedniem dochodzą ła
twiej do skutku aniżeli z daRzemi krajami.

Przy zawieianiu nowej umowy wysunięto za
sadę, iż Polska tylko część towarów kompenso
wać winna towarami, resztę zaś zapłaci koro
nami, które posiada w bankach wiedeńskich.

W ten sposób daną będzie Polsce możność 
wycofania koron, znajdujących się w bankach 
wiedeńskich, nie w formie zdcprecyonowanej 
waluty, lecz w formie towarów, niezbędnych 
dla naszego przemysłu.

Polska zatem w nowej umowie obowiązana 
jost skompensować towary, otrzymane z Au- 
etryt, mniejwięcej do wysokości GO proc., M pro
cent zaś płacić będzie koronami; zobowiązania 
Polski wynoszą niecałe 200 milionów mnrak; 
Austrya winna nam dostarczyć towarów na su
mę przeszło 300 milionów marek. W umowie 
umieszczony został też przepis, na zasadzie któ
rego już po upływie 3 miesięcy nastąpi zbilan
sowanie wzajemnych dostaw, o ile zaś okaza
łoby się, Iż jedna ze stron zalega ze s woj cmi 
dostawami więcej niż o 25 proc. dostarczonych

ilości, to druga strona może wstrzymać swoje 
dostawy.

Polska obowiązana jest dostarczyć Austryi: 
jaj, które są stałym przedmiotem eksportu do 
Austryi, ropy, oraz niewielkich ilości w ęgla,mię 
sa końskiego, drzewa i produktów pi zc mysio w. 
Obowiązek dostói czenia Austryi węgla wypły
wa z uchwał Międizyalianckiej Komisyi węglo
wej w Paryżu i komisyi węglowej w Moraw
skiej Ostrawie. Ilość węigla, dostn.i czanego 
przez Polskę Austryi, ustalono obecnie na 12 
tysięcy ton, z czego 25 proc. idzie do rozporzą
dzenia misyi polskiej w Wiedniu w celu zasi
lania opałem tych fabryk, które pracują dd« 
Polski, 75 proc. zaś idzie dla innych celów w 
szczególności dla elektrowni w iodrnskicj.

Ceny towarów, dostarczanych Austryi przez 
Polskę ?ą płynne, tj. podnoszą, się automatycz
nie w miarę podwyższania się cen wewnętrz
nych, od których są jednakże znacznie wyższe. 
Cena ropy ustaloną została mniej więcej we
dług cen eksportu europejskiego. Ceny węgla, 
dostarczanego do Austiyi przewyższają mniej 
więcej o 50 proc. ceny wewnętrzna węgla dą- 
biov ieckiego.

Austrya dostarczy nam maszyn i narzrójzi 
rolniczych, artykułów technicznych dla prze
mysłu naftowego, artykułów elokTotcchnicz- 
nych, magnezy tu, samochodów’’ ciężarowych, 
białego metalu, papieru rotacyjnego i t. p. — 
Główne zobowiązania Austiyi polegają jednak
że na dostawach wojennych.

Zamach na kanclerz;
, i T elegra m  tclnniiij „6 
Wiedeń, 8 kwietnia. 

Jak donosi praisa inócmiędka, na stacyi w Le* 
o t en dokonane zamachu na kanclerza Renncra,
Po: jąg, który przybył n.a stacyę tui po odejściu 
pociągu spccyalnego z drem Rcnncrem, naje-

i Austryi niemieckiej.
'oń ea  krah-owstciego").
j chawszy na wsi progów żelaznych, uległ wyko- 
! lejeniu. Nie ulega wątpliwości, że zamach od- 
i nosił się do osoby kanciarza i tylko pizypadko. 
| wi zawdzięczać należy, że cię nie udaL Ofiar W! 
• ludzi cli nie było.

Wielki książę Mikołaj i
M ie s z k a  z a  s w q  rr

Paryż, 8 kwietnia.
Były wódz na.czelny armii rosyjskiej, w elki 

książę Mikołaj Mtkołw jewicz, o śmierci którego 
z rąk bolszewików gazety k lkakrctnie już do
niosły, a o  którym już od dłuższego czasu nio

M a j e w ic z  znalazł się.
a t i o n k ą  w  C a n n e s .

było ż*ninvcb wiadomości — żyje i jak infor
muje „Temps", po odbyciu pejróży po Wio 
szech, osiadł obecnie wraz z mtłłonko swoją w 
Conces.

W .elki książę — jak się dowiadujemy — po
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tfewolucyi marca voj w  Rosyi został za czasów 
Kiereńsk ioyo internowany z rozporządzenia rzą- 
dii tymczasowego, w swym majątku Aj-Petri, 
nb. Krymie.

Po przewrocie bolszewickim, podczas walk, 
kitóre' rozgorzały Ka tarytoryum Krymu i. całe- 
gc południa Kosyi, Mikołaj Mikołajewicz musiał

z majątku swego uchodzić. Po doznaniu całego 
szeregu przygód, w czasie których życie jego 
riiejednokratrkie narażone b jło  na wielkie nie
bezpieczeństwo, uJelc mu się opuścić niegośoin 
ne progi swej ojczyzny i n,&, pokładzie torpedo
w a  angielskiego przyjechać do Włoch., po któ
rych odbył on dłuższą podróż.

l i l i i  1 ZH |  I
Burziiwe dsmonstracye prźeciwiz^dowe w Pradze.

'T e leg ra m  tc la sn y  , G oń ca  K ra koicu  k iego").
Praga, 8 kwietnia, 

(k.) iTzed budyrklem sejmu przyszło wczoraj 
do burzliwych demoimstracyi przeciwko rządo
wi. Powodem była zwłoka w zaliczeniu urzęd
nikom państwowym lai wojenn vch w służbie. 
W demonstracyi wzięło udział około 3000 osób.

Wygłoszono wicie gwałtownych mów przeciw
ko rzędowi, poczem tlu o  usiłował wtargnąć do 
budynku sejmu. Silny, oddział wojskowy zagro
dził wejścia, lecz część demonstrantów^ pozosta
ła na miejscu do zmierzchu. Jak słychać, u- 
rzędnicy grożą strajkiem generalnym.

I f i in n ia  brylanty, platynę, złoto, srebro, aegwki, 
XVU ' JjłJ wszelką biżuteryę nową i antyczną, oraz 
BZtUCZUe X(>y (nawat połamanej płacę za sztukę 

ó d  20 d o  50 koron.
JOZEF CYANKićWICZ

Chrześcijański zakiad zcgarm .-jutm erskl
Kraków, ul. Sławkowska 1. 931

Kto chce się zabawić?
oiecn pospieszy zobaczyć najnowszą bajeczną 

komedyę z

POLA NE5 RI
COMTESSE DODDY

który ł>ędz!e kuratorem dożywotnim tejże. Jego 
rz„czą a względnie rządu pokkiego będzie po
starać się o utworzenie kolonii w mowie będącej 
przeprowadzenie paroelacyi tejże, wytyczenie 
dróg. rozdzielenie poszczególnych zagród, ozna
czenie ich objętości, wyznaczenie zasłużonych 
inwalidów Polaków i poro/dawania im poszcze
gólnych zagród, a wszystkie czynności prowa
dzące do wejścia w życie kolonii w mowie będą
cej odbywać się i>ęaą pod jego kierunkiem i  a- 
probartą.

Celem tych kolonii jest polepszenie bytu inwa
lidów, przez co jednak nie stracą oni prawa po
bierania sw ych pensy i inwaiiozich od Skarbu 
Państwa.

Odnośny Bit fundacyjny sporządzony został
' w kanceliaryi Rejenta Lucyana Umińskiego w 

Krakowie, Krupnicza 7.

W ioMiS jH l“. lotet Saski li. Jaaa 6. N̂wy dworzec ęłówny w Warszawie,

Chwila bie&aea.
Piątek

9
Kalendir:;k.

Sw. Maiyi 
Wschód słońca 3*01

Zachód słońca 7*24 iKwietmal
Długość dnia 13'22

TEATR IM. JUK. SŁOWACKIEGO.
Piątek: „Miłosierdzie".
Sobota: ..Nawrócenie kapitana Bnassbounda". 
Niedziela popoh: ‘.Polityka".

Wieczór; aWiocenie kapitana BrassbouEdŁ". 
TEATR .BAGATELA1*.

Piątek: „Sprawa Kaisera".
Sobota: Przedstawienie dla dzieci.
Suboia: ..Spraw a hu:sera“.
NSedzaela popol.: ..Brat marnotrawmy".

Wieczór; ..Sprawa Kai sera".
TEATR BOWdAECHNY.

Piątek: „Kwiat paproci"
Sobota: „Kwiat paproci".
Niedziela popM.: ..Oil młody, młody".

Wieczór: „Księżniczka Trebizondy".
OPERETKA W NUWOSbiACH,

Piątek: „Nietoperz" (Premiera).
Sofbta: .Nietoperz".
Niedziela poioł.: .Alan-wry jesienne".

Wieczór; „Nietoperz".
WYKŁADY W BOMU ARTYSTÓW (pU św. Ducha).
Piątek: prof. dr i. Flach: „Sławne pary kochani 

ków“ ; Słowacki i Sniadecka.
Sobota: dr W. Bełza: „Obrazki i typy ze starej 

Warszawy".
Niedziel: dr W. Bełza: „Obrazki i typy starej War

szawy".
KOLLEGIOtf WYKŁADÓW NAUKrWYCH.

Rynek nlówny. Linia A— B L. 39.
Piątek Stanisław Ryszard Stande: „Wieczór au

torski".
Sobota, prof. dr Józef Heisa: ..Yerdi: Tratiata"

li  ilustr. muzyćzn.).

Broili ziHjjHiiiii im w. Bfc
Niezwykle poważna i nadzwyczaj podmokła 

odbyła się w dniu dzisiejszym uroczystość zało
żenia Kolonii imienia Generała Józefa Hallera.

Kolonię tę przeznaczoną dla inwalidów z  ar
mii Hallera a obejmująca 200 morąów gruntu 
na. W ołyniu ufundowała w  uznaniu wielkich 
za.slug żołnierza Hallerczyka — Hr. Wikturya 
córka W iktora Witosławskiego Ra ci borowska.

W  uroczystości tej wziął udział cały szerrg wy
bitnych osobistości z Krakowa, a odnośny lisi 
fundacyjny podpisał imieniem darującej Hr. W i
ktor Jan Raciborowski. zaś w imieniu Skarbu 
Polskiego dr J utw en a) Rozwadowski kierownik 
tutejszej Gen. Prokuratoryi Skarbu.

Artykuł 4-ty listu fundacyjnes-o opiewa: 
Kolenia nosjić ma nazwą Kolonii Gen. Hallera,

Teren b. komory celnej przygotowy wa<uy jest 
pospiesznie pod budowę nowego czasowego 
dwoissa głównego w Warszawie.

Wr oparsanionej przestrzeni, obejmujące., dta- 
wny ogród komorowy i część dojazdu do dwor
ca dla pociągów przychodzących, wycięto stu
letnie drzwa i wkrótce przystąpi się 
do zakładania fundamentów dwoi ca. Pod pe 
trony i nowe linie kolejowe dla przyjęcia pocią 
gów zburzono jeszcze w roku zeszłym część by
łych magazynów komarowych, pozostałe zaś 
wraz z byłym gmachem urzędu komorowego, 
będą zburzone niezwłocznie po ostateeznem wy
niesieniu się stamtąd jeszcze w tym. miesiącu 
ekladów wojskowych.

Rozpoczyna aię nrzeczywisunienie ctzteta wiel- 
ikiej doniosłości dla miasta i całego kraju.

W ysok o  w zb ija  się dym  ze stosów  ofiar
n ych  boga  słońca, Inty. W  m istycznem  za
pam iętaniu  zaw iedli krąg taneczny kapła
ni potężnego bóstw a, gdy  w tem  oblicze słoń
ca zm arszczyło  się groźnie, ziem ię InkasuW 
oblekła  noc, n ieprzeniknionym , czarnym  ca
łunem . Na woetzów plem ienia padł strach. 
„N osa B óg  jest gniew ny, żada w iększych cr 
fiax!“ ... Jak furya, zerw ał się lud, w  ręce 
ch w ycił broń  i popędził w  góry, pod k ośció ł 
M isyonarzy. P ad li od ciorów  rozszalałej tłu
szczy  siew cy  s łów  Bożych, legł w  gruzach 
k ośció łek  m isy jny . A  bóg  słońca, Inty, roz
pogodził lica  i u śm iecha  się do ludu, które
m u  w dziedzictw ie przekazał n ienaw iść do 
krzyża. Lecz u stóp krzyża została Kaja, w y 
rod n a  córa  szczepu Inkasów , K aja  — chrze
ścija n k a  Jej to losy  opiew a prześliczny fiLm 
angielski

PRZEKLEŃSTW O
k tóry  z takim  entuzyazm em  pow ita ła  pu
b liczn ość n a  "wczorajszej prem ierze w7 Kinie 
„UCIESZE".

Czasowy dworzec główny Jest wstępem ao 
przebudowy wszystkich urządzeń kolejowych
w Warszawie odpowiednio do potrzeb ruchu i 
nowoczesnych wymagań, które od tak dawna 
oczekują u nas Da uwzględnienie. Minister ko
lei żel. dir inz. K. Bartę! popiera jaknajgoręccj 
energiczne prowadzenie przebudowy i zarządził, 
aby czasowy dworzec główny był ukończony je
szcze w jesieni roku bieżącego.

Przebudowa węzła kolejowego warszawskiego 
wraz z budową nowej linii średnicowej, która 
połączy w najkrótszym 'tru n k u  dworce Wie
deński i 1 1 e&ui zapemocą tunelu pod Alejami 
Jerozolimskiemł i nowego mostu kolejowego 
pr«ez Wisłę, należy do najpoważniejszych 
przedsięwzięć inżynierskich w naszych kiaju. 
Wiąże się ona z wieloma sprawami, onenodzą- 
cemi żywo cały kraj, a w  szczególności miasto 
Warszawę.

(L) Dzień 31-gc marca, położył oficyalnie ko- 
, nieć obowiązkowej służbie wojskowej w Anglii.

Armia an rielska składa się obecnie wyłącznic 
• z ochotników.

Znów dwu kandydatów pod sąd doraźny.
Ujęcie członków bandy opryszków, która grasowała w powiecie wielickim.

(T) Ouegdaj organa policyi w Podgórzu are
sztowały w jednym z szynków podgórskich 
dwu niebezpiecznych bandytów. Są nimi Józef 
Majtyka i Franciszek Sroczyński* obaj z Ry- 
dlówki. Podczas śledztwa i przesłuchania na ; 
ipolicyi, wyszło na jaw, że dwaj ujęci apasze 1

my, dwory i zagrody. Między innemi przed Kib 
ku tygodniami napadli oni (w liczbie dziewię
ciu) na plebanię w Łazuili pod Wieliczką, gdzie 
strasząc napadniętego proboszcza rewolwerami 
dokonali znacznego rabunku.

Ujęci dwaj bandyci a wspólnicy dokonanych
byli członkami bandy, która do niedawna gra- zbrodni — pójdą pod sąd doraźny, 
sowała w powiecie wMidkim, rabując karcz- |

Trzeci dzień epopei Noconia.
(-1) Trzeci, dzień rozprawy przeciw Koconio

w i i Iow. rozpoczął się'dalszem przesłuchaniem 
św iadków w sprawie włamania, do kasy w No
wym Targu.

Zeznania tych świadków nie przyczyniły się 
w  niczem do wyświetlenia sprawy.

Jako ostaitniftgo prze.siu cii a no znanego zło
dzieja, Glenia, pozostającego w areszcie śled
czym. Gicu swego eza.su s od: iał w jednej ka
mi z Boyem. W czasie rozmowy Bay miał o- 

śr.iaJeryć Cieniowi, że „wsypuje" otazrżouego 
Kapkę z zemsty, albowiem ten, mimc wielokro
tnych wezwań, >nie sj?raedaj powierzonego mu 
swego czasu ubrania, i me pomagał Boyowi w 
areszcie ś-ledczym.

Na r.^py”  nie przewodnicz-cego, skierowane 
do Biya, czy zeznaniu Clenia są prawdziwe —• 
B-oy kategorycznie zajirzscza.

\\’ów .z:.i; zerwał się N :coń i donośnym  gło
sem zezi a je , po-,x '-•ująć się ija św adectwo

wie, gdy ich odprowadzo-uo do każni, oświad
czył, li „wsypuje" jegj i oskarżonych z zeu a y 
mimo ża nie braU ndziałn w* włamaniu d° 
kasy.

Jakby na jaki umówiony zmufe powstał Boy 
oświadczając, że wynurzenia jego wobec Glenia 
•w Icaiźiui zgodne są z prawdą, odwołuje poprze- 
dn tg zeesnania, a. skoada nowe, sensacyjne, W 
którjrch cofa w^szj-stkie, innych oskartonych ob  ̂
cLążające zeznania i sitwierdza, że uozestnjkanol 
włamamiia byli pierwotn e  przezeń pod ni na 
policyi i sędziemu śledczemu: Mucha, Mojkoy
Miśko i kochanka ostatniego. Jako powód rzu
cenia podejrzeń na Noem. a j tow. podaje Boy 
oknlieziność tę, że zństof rzekomo przez pollcy? 
do tych zeznań skłoniony i zmuszeni bicieni» 
następnie, że sędzia śledczy podobno przedsta
wił mu nadzwyczajne korzyści tak>go prayzn®' 
nla (skrócenie czasu śiedztwa, !iaę<ji#rdo.j9zy w'y ' 
mi r  kary i t. d.). Ponadto sędzia śledczy nu®1

wszystkich obocnyę.h na ^ali dozorców więzień- j mu w czasie ś’ ędz:wa cświo.d^zyó, że ,.Nocoń 
nycli i policj natów, że Boy onegdaj no rozpra- przysyła mu pozilrow.on.ie z ix>d słupka, albo-
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.viem wyi okiem sadu doraźnego zestal rozsćrze 
lany, a  przed egzekucyę, przywiał się, iż uczę 
stniczył w inkrymińowranem wł. mamiu. Wobec 
tego Boy, sądząc naprawdę. że Noc-oń nie żyje, 
nie miał żadnych skrupuilów zwalać na niego 
całą. winię.

Aioli kiedy po dwudniowej rozprawie spo
strzegł, że pr^ez niego ludzie niewinni będą 
cierpieć, doznał lęku, gnębiło go sum ierie(!) i 
postanowił złożyć prawdziwo zeznania. A więc 
żaden z obeonych tn oskarżonych nie brał u- 
działn we włamaniu.

Pośród ofcro iców zakotłowało. Oskarżenie 
prokura tor yi pańsitwia Eaichiwianą, wszyscy o~ 
hrońcy przygotowują ma gwałt odpowiednie 
wmaoski Rówm eż i wśród %awy przysięgłych 
ceiznanjia Boya wywołały senzacyę, no a prze- 
dowszysi kieon zisiklopc : i.m . Jedynie trybunał i 
prokurator zimno I krytycznie przyjęli odwoła
nie zuzA ń Boya, a dla pointco mc.v.ania ławy 
przysięgłych o taktyce Boya przewodniczący od- 
ctzytał dawne zeznania Boya, składane na -poli- 
cyi i  wnbec sędziego śledczego.

Ogółem zeznawał Boy ośm rarzy, ą  wykazują 
one sprzeczność. Raiz Boy twierdził, że tfeood i 
tnrw. nie boialil udziału we wiemau u, kilka dni 
później znów podawał Ncoomja foko aranżera 
zbrodni W  innych znów twierdzi, że zupełnie 
Nooonla ode zma, a gdy po rkoc.tromtoy anlu z 
Noco-niem —Ż y prawdzie obaj zmieszali się, lecz 
Boy utrzymywał, ze prze ustawionego mu więź
niu, rato zna. W  ostatnim protokole odwołał to 
sessnanie i stanowczo oskarżał Kooonia i tow.

Równia*, i wcąotnajaze oof r ęcie poprzednich 
meauań przez Boya nie ma żadnego znaczenia. 
Witdocznein j esk że więźniowie porozumieli się 
ab sobą lub też Boy w  obaw ie wykwuania po- 
j^ózuk przez >ioconaa aeł się nakłonić do oba- 
lenia oskarżooia.

Mimo to, jakkolwiek zeznania wcmoraj t c  
Boya mogą spowodować pewien zwrot w roz
prawie, pozostaje jako pewnik współudział N a  
etoła w zbrodni włamania, gdyż nie zsełaan 
obalić zeznań Ziełezieńakiego, który twierdził, 
tt od Nocoula otrzymał asygnaty do zamiany.

Po cdczynanau wielu złożonych protokołów, 
odnoszących się do Boya, obrońcy pstawili' sze
reg wniosków. Jedne zmierzały dc wyaazania 
naekompetantności sądu doraźnegu w od nie ie- 
n&u do koya, który podobno ma być dezerterem, 
inne doujjagaży s/ę przeprowadzenia wizyi lo- 
kadnej w  owej iizbie w Dąbiu, w  której odbyło 
się krwawię wesele, imtne znów żądały pnieslu- 
uhaniu naw ych śwtiiadkówt a pa zedewszystkiem 
dozorców i  policyantów^ którzy Słyszeli1 ośwjad- 
tacenie Boya i t  i  

Trybunał ma powyższe wnioski odpowie w  
dniu dtaisiejszj m. Wyrok, jaki zapada e, spodzie 
watny jest późnym wiecatmem.

Zaznaczyć tu mulimy, iż mimo, że za zbrod
nię gwałtu publicznego wśród okoliczności 
seczególnie niebezpiecznych, przewidziaina jest 
kara śmierci — Nocoń w  razie slkazan:'a nc tę 
karę, wskutek emmestyi zostanie ułaskawiony.

Mord w Sarajewie
XA £ Z 1 M X  I* O l i i i  V !

kusya wyciąga dioń do Polaka 
A w nu i gałązka oliwna: Jaka?
Oj nie oliwna, niech Bóg zachowa
Ale zwyczajna gałąź brzozowo.

i)
SPRZEDAŻ CHLEBA NA BIEŻĄCY TYDZIEŃ. Od

piątku dnia 9 urn. będzie wydawany dla ludności 
chrauśiipińskiej cLle- po 50 dkg nt osobę na górny 
kupon legitymacyi Nr. 70. Zarazem Magistrat zarzą
dza. że odbiorcy katoliccy przydzieleni do piekarń 
żydowskich, które z powodu świąt są zamknięte ma* 
ją cgłaazać się po odbiór chicha w następujących 
piekarniach wzgl. sklepach. W okręgu 4 odbiorcy 
piekarni Leona Scbl.eichkorna przy ul. Długiej L. 
15 w pi< karni A. Schmidta ul. Długa L. 19. W okrę, 
gu 6 i 7 a) odbiorcy piekarni Eliascra Scbabsego, 
Izaaka Ginzera. Saioim na schleichkoma (Józefa 10) 
i Reisli Erler — w piekarni Aryan Finstera ulica 
Sołtyka 6; b) odbiorcy Belgia Józefa. R. Goldbtrge- 
ra — w piekaimj Fionciszka Pietruszewskiego ul. 
Grzegórzecka 12; cl odbiorcy sklepu Baum — w Kat. 
Spółce handlowej M. Ilynek 4. W okręgu 8 i 9. a) od* 
biorci piekarni Józefa Spingarna i Salomona Wei- 
tzenhota w piekarni Florentynr Goetz ul. Lwow- 
rka 20, b) odbiorcy Birna Mendla i Abrahama
Friedropr”* w sklepie rej. Sikorskiego w Fodgó*
rzu Rynek L. 11. w  okręgu 12 odbiorcy Joachima
Mondsche^na -— w piekarni Marti Molickiej ul.
Kazimierza Wielkiego L. 42. Ludność żydowska wy
łączona ieót od poboru chleba w bieżącym tygodniu, 
gdyż na o-lcin-k 70 ofrztninia już macę.

Z TEATRU „BAGATELA11. Jak by to do przpwi* 
dzenia tv ..Sprawie Kaiscra" zyskała nasza scena 
satukę niezmiernie atrakcyjną i zapewniającą zJe-

na Orawę I Spis*.
(Od n a szeg o  korennottdettł-a).

Nowy Targ, 8 kwieunio.
W  czasie świąt W ielkanocnych żegnał Nowy 

Targ uroczyście wygnańców polskich ze Spu*z« 
i Orawy, którzy swego czasu schronili się tutaj 
przed prześladowaniami czeskiemi, a obecnie 
po okupacyi kraju przez koalicyę powracali dc 
swych domostw.

W  sali bursy odbyło ?lę Święcone, w którem 
wzięli udział wszyscy uchodźcy i wybitniejsi 
reprezentanci miejscowej ludności.

W poniedziałek rano zebrały się w  sali ra
tuszowej Rada miejska, Komitet plebiscytowy, 
delegacya, wygnańcy spisko-oTawscyL burmistrz 
Rayski, poseł Bednarski i wypowiedzieli gorą
ce mowy pożegnalne, nacechowane płomienna 
wiarą w prz> szłości polskich kresów. W  czasie 
uroczystości zgromadziły się przed ratuszem 
olbrzymie tłumy, manifestując swojo uczucia. 
Miasto było udekorowane sztandarami o bar-

wacn naroaowychi.
Po pożegnaniu w ratuszu wyj er’ ali uchodźcy, 

w ich liczbie ks. Macbay i 100 zdemobilizowa
nych skutkiem choroby żołnierzy, pochodzą
cych zc Spiszą i Orawy w dwu partyacb w 
stronę dawnej granicy.

Na giamcy orawskiej oczoklwały wytmanców 
rzesze ludu, wozy przyozdobione w kw iaty i  
zieleń i muzyka. Dalsza ich podróż w głąb kra
ju była jednym' szeregiem entuzyastycznyeh 
owaeyi. W  Piekielniku, Jabłonce i w innych 
miejscowościach ustawiono u wjazdu do gminy 
bramy tryumiałne. Wszędzie wy chód zł a cała 
ludność na spotkanie bohaterskich rodaków.

Podobne sceny rozgrywały się również ns 
Spiszą n. p. w Czorsztynie.

Nastrój ludności w  okręgach plcblscyt-ovwch 
jest nader podniosły; powszechnie panuje aria* 
ra w pomysiny wynik głosowania.

cydowana wesołość na widowni. Wczorajsze drugie 
z rzędu przedstawianie, tej przezabawne.! farsy sa
tyrycznej. zapełnione byłe znou u doszczętnie razi 
bawioną publicznością która serdecznym śmiechem 
nieustannie rozbrzmiewającym na sali oraz hucz
nymi oklaskami wyrażała reżyser/i i artystom 
swoje radowolcnie i uznanie. Wobec ogromnego 
sukcesu tej nowości będącej najlepszym antidotum 
na smutek i melancholię życia wjpoiczesnego, 
„Sprawa Kaiscra" powtórzoną pędzie dzisiaj jeszcze 
w sobotę niedzielę i poniedziałek wiecoz.-em. Reper 
tuar t' godnia przyszłego vypemi „Zielony frak" 
oraz „Twarz i maska". Obne te ciekawe sztuki ze* 
syly chwilowo z afisza z powodu choroby jednej z 
artystek. Senzacyjną ze : ‘ anowiska artystycznego 
i literackiego będzie najbliżsi premiera w ..Baga
teli" a mianowicie ..Papierowy kochanek" Szaniaw
skiego. Sztuka ta pobawi się na scenie naszej rów* 
nocześnde z jej premierą w warszawskim teatrze 
„ueauta".

NAJBLIŻSZA POPOŁUDNjlÓWKA w  „Bagat ' 
odbędzie się dopiero w przyszłą sobotę dnia 17 lui. 
Wypełni ią piękna cpera Humjjerdincka ..Jaś'i Mał
gosia" w wykonaniu najwybitniejszych sit krak. To
warzystwa op-erowigo i Związku muzyków.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś i jutro tak 
gorąco i serdecznie przyjęta na on,-jąłajszcj pre* 
mierze, wykwintna operetka S. Malinowskiego: 
„Kwiat paproci" z pp. Brzozowską. Harasimowi- 
czówną Zimajer Lelewiczem. Millerem i Minowł- 
czem w rolach głównych. W młodym kompozytorze 
zyskuje scena polska pierwszego poweżnego twór* 
cę w dziale lekkjej muzyki oj>cretkowe.i, a teatr 
nasz szczyci się że pierws-zy autorowti tak utalento
wanemu utorował droaę do dalszych na tym po.u 
laurów. Świetnie ułożone przez p. Koszutskiego tań
ce: Twossteep. Tango, Fox-trott i Sobótki stanowią 
wielką ozdobę świetnie wj reżyserowanej przez p. 
Lelewiczu i ze znanem doświadczeniem prowadzo
nej przez kap. Barańskiego operetki. Sztuka ma 
długotrwale zasłużone powodzenie zapewnione.

KONCERT KWINTET J KRAKOWSKIEGO z u* 
działem Stanuław-a T arnawskiego odbrdzie się w 
niedziel? 11 bm w sali ..Sokoła". Bilety do nabycia 
u J. Rudnickiego Linia A—B.

j CR LNB . WAGNEROWSKI ^ZŁOTO RENU'1 — 
„WAŁKIRIA“ odbędzie się w niedzielę 11 bm, w 
sald Tow. Lekarskiego. Prelegent dr Józef Reiss: w 
części ilustracyjnej: pp. W. liendrichówna H. Ra
wicz, St. Romanowski i kapelmistrz St. u irański. 
Bilety do nabycia u J. Rudnickiego. Linia A—B.

WiECZÓB irÓHALAftSKl którego czysty dochód 
przeznaczony jest na cele kulturalne Podhala i ak- 
cyę plebiscytową spi sko*orawską. odbędzie się sta
raniem Związku Podhalan w sobotę, dnia 10 bm. w 
sali „Sokole . Wieczór ten zc względu na inieresu- 
jący program (pieśni, muzyka i gawędy) i jego wy
konawców (Z. Chownńcówna, M. Dołężanka. prof. J. 
Kantor. St. Krzeptowski-Ilialy. ks. Ferdynand Ma- 
chay dyr. A Stopka, muzyka ..Duchów" z Cichego 
gęślarz i kobziarz z Podhala) ściągnie niewątpliwie 
liczną publiczność do bokoia. Bilety po przys.ęp-. 
nych cenach do nabycia u J. Rudnickiego. Linóa A-tł.

ZEZWOLENIA NA ODBYWANIE FESTlTjĆW. 
Magistrat uchwalą z dnia 27 marca br. ustalił wa* 
runki pod którymi należy udzielać zezwolenia na 
odbywanie festynów w parkach miejskich. Warunki 
tc dotyczą jednak tylko parku krakowskiego i par
ku-na Krzemionkach, gdyż park dra Jordana został 
w myśl powyższej uchwały Magistratu od udzielania 
zezwoleń na festyny bezwarunkowo wyłączony. To
warzystw a i komitety urządzające festyny winny 
wnieść do Magistratu podanie z oznaczeniem dwóch 
terminów głównych d dwóch ewentualnych odby
cia festynu. Zezwoltniej udzielane będzie w zasadzie 
na pierwszy oznaczony termin główny, względnie 
w razie ulewnego deszczu, uniemożliwiającego od* 
bycie festynu na pierwszy termin ewentualny. Ze- 
zwaloń ud/ielać będzie Magistrat pad następujący* 
mi warunkami; Za odbycie festynu w parku kra
kowskim lub na Krzemionkach pobraną będzie z 
góry należylość w kwocie 1000 marek. Reprezentant 
Tow. urządzającego fcs:>n winien zgłosić się u in
spektora ogrodów iTiioj-ki°n z kwitami na złożoną 
opłatę oraz z krucya celem umówienia godziny od
dania parku przed festynem i oddania po fest>n;«. 
Tow. urządzające festyn odpowiada za wszystkie

czkody powstałe po u czas festynu. Na zabezpieczenie 
zwrotu szkód zrządzonych w cazsie festynu. Tow. 
wzri. komitet urządzający festyn wanien złożyć kam 
"yę w wysokości 2000 morek. Kaucya zwróconą bę
dzie po stwieidzeniu inspektora ogiodów miejskich. 
t i  nie wyrządzono żadnych szkód w parku. Intere* 
sowani zasięgnąć mogą bliższych informacyi w Wy
dziale I. a. Magistraiu.

(T) WIEDEŃSKIE LOLhZEWICkkE PISMO PO 
POLSKU. Od dłuższego czasu przemycane bywra z 
Wiednia do Krakowa bolszewickie pisemko wyda
wane w Y*icdniiu do polsku pt. „Świt". Pismo to wy 
dawane jest podobno przez agentów rosyjsko- bolą 
szewickich znajdujących się w Wiedniu a przezna
czone dla propagandy komunizmu w Polsce.

(T) SPIRYTUSOWY CZŁOWIEK. Wczoraj ujęła 
tutejsza polieya Ludwika Kubicę 1. 32 podejrzanego 
o przemytnictwo spirytusu z Białej do Krakowa. 
Podczas rewizyi znaleziono pi^y przemytniku pod 
ubraniem a nawet bielizną pęcherze napełnione 
czystym spirytusem. Kubica miał przy sobie 12 litrów

(T) ARESZTOWANIE ZONY BANDYTY l PASER- 
KI. Wczoraj organa policyjne ujęły nieiaką Mary® 
Bobiową żonę znanego bandyty i włamywacza Eto-' 
bla .(a znajomą obecnie sądzonego bandyty Noco- 
nia). Która na tutejszej tandecie na Kazimierzu 
sprzedawała rzeczy pochodzące z włamań do knM 
kowskich sklepów. Sprzącawala również, kradziona 
biżutery-e, których wartość dochodziła czasem da 
setek tysięcy.

(T) ARESZTOWANIE ZA OSZUSTWO- Wczora* 
aresztowano Bronisławę Gąsiorównę 1. 22 za udziial 
w oszustw le iokonanem na szkodę p. Maurycego 
Hanera wla-icKJelp domu handlów jgo w Kiakowi *, 
p/zy ulicy WmsMiei 7. Mianowicie niejaki Natan 
Diamond wyłudził od p. Habera 25.00u i oddał je 
do „przechowania" Gąsiorównie. Gąuiorówna zezna
ła, że Diamand dał jej tylko 10.000 kor. Dalsze śledi 
two w toku.

SPROSTOWANIE P. Mil ON LAKA. Prezes związ
ku szynkarzy oraz radca miejski p. Miedniak nad
syła nam sprostowanie, w którem twierdzi, ie niej 
prawńą je s t .  że właściciel domu przy ubcy Powiśle 
3 pan radca miejski Miedniak postąpił sobie w nie
ludzki sposób z pewną starszą osobą. Która w tym 
domu podnajęła mieszkanie. Natomiast prawdą jest. 
że lokator mój p. Antoni Molozyński który md .szka 
u mnie już kilka lat. podnająl część swego mde Hik® 
nia pewnej rodzinie i kiedy ta sprowadziła wóz na
ładowany meblami, nie pozwoliłem tych mebli vvno- 
sić do kamienicy ponieważby się w części podna- 
jętego mieszkania nie pomieściły.

Glosy publiczne.
W numerach świątecznych aż trzech krakow

skich dzienników wybrało się Towarzystwo 
gimnastyczne „Sokół" w Podgórzu z wrojow ni- 
cz» ale hardio płytka napaścią, na redakcyę 
naszego pisma, a, to z powodu naszego artyku
łu z dnia 23 lutego b. rn w którym poddaliśmy 
dosadnej krytyce rolę i  stosunek adwokata 
podgórskiego Dra Józefa Emilewicza do pevnej 
miejscowej paskarskiej spółki masarzy, wywo
żącej z Krakowa wędliny całemi wagonami.

Zdawało się przyjaciołom P. Emilewicza, że 
zadaizę nam w opinii publicznej stanowczą, 
kieskę, niestety filipika przeciw nam spaliła 
na panewce. Sprawami i interesami ..druha1' 
Emiic-iwicza zajmiem) się dopiero teraz obszer
nie. a w  Sędzię będziemy prowadzili dowód 
prawdy. Na list „Sokoła" nie uważaliśmy za 
stosowne odpowiedzieć, sadziliśmy bowiem, że 
instytucya la (zupełnie niepotrzebnie mieszają
ca się w nasz spór z p. Emilewiczem) bęazie 
w myśl ogólnie przejętych zwyczajów wyczeki
wała 'wyniku procesu o obrazę czci, wytoczone
go nam z konieczności przez wspomnianego 
mecenasa.

Nawiasowo zaznaczamy, żp twierdzenie Za
rządu „SeUc-ła" jakoby w naszi Rcdakcyi było 
jakichś dwóch jego wysłanników a my iai w
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fwestyi artykułu tyczącego Dra Emil ewl cza 
wyjaśnień odmówili, mijał się poprostu z pra
wdy, chyba, że z wizytę do nas wybrali się o 
wschodzie lub po zachodzie słońca, W  godzi
nach urzędowych nikogo takiego nie było. Mu
simy przypuszczać, że Prezesa podgórskiego 
„Sokola" p. Wodzi 110wskiego wprowadzono w 
błąd i tylko dlatego podpisał owe niefortunne 
„Głosy publiczne". Oczywiście od Zarządu „So
kola" podgórskiego zażądamy na właściwej 
drodze cofnięcia kłamliwego i niekulturalnego 
„oświadczenia".

Szczegółowo odpowiemy naszym adwersa
rzom w najbliższym (b) Nrze „W olnego Słowa" 
i do niego odsyłamy wszystkich interesujących 
się sprawę Dra .Emilewicza,

Za Redakcyę „W olnego Słowa" Franciszek 
Kupiel, odpow. redaktor.

N A D E S Ł A N E .  _

1  Krawiecki Iliów l i i
FR. MtCNAROWSKIEGO
Kraków, ulica Długa Nr. bH,

wykonuje wszelkie zamówienia z materyałów 
własnych, jakoteż dostarczonych. —  Ceny przy

stępne. — Wykończenie bez zarzutu. 167

GAZA odtłuszczona
chenL-czysta, sterylizowana w opakowaniach przedwojen- 

nych po I* Va i V4 metr*

nadeszła 661

Stanisław Baran i S!t? Kraków.
Kraków, ul. Sławkowska 6.

Ceny burtowne!   Wyzyłka oów.atna.

Wpisy na kursa handlowa
do 10 kwietnia (buchalteryl, korespondsncyi, stenogram 
rachunkowości państwowej i t. d. przyjmuje I-sza przez 

wiadze szkolne zatwierdzona
f l K O Ł A  B U C H A L T e R Y I „H Ł R H E S “

w Krakowie, Noryartska 39.
Kursa popołudniowe i wieczorne. Zamiejscowych .czy 
listownie. — Szkoła pisania na muszynacn. — Wpisy 

codziennie. 883

POSZUKUJE
Mb niibioiiyib poloi i mc®
od maja r. d. —  kupią ubranie frakowe
na szczupłego wysokiego mężczyznę. — Zgłoszenia pod 

.Umeblowane mieszkanie* do Adminislracyi. 924

I t ó i i i l i e  S l o w .  M ó w c ó w  w Krakowie
oddział f.ozn .ńsklego Związku handlowców

zawiadamia sz stkich współpracowników handlo
wi ch i współpracownice, że

Walne Zgromadzenie
odbędzie się w niedzielę t. j. 11 kwietnia b. r. 
w sali Tow. Technicznego, ul. Straszewskiego 28.

Ze względu na ważność spraw pożądany jak 
najliczniejszy udział.

Prezes: Sekretarz:
Muszyński. Szwaja.

Salon Dziel Sztuki
Kraków, ul. św. Jana 3. Tel. 2,
poleca obrazy i rzeźby najwybitniej
szych mistrzów polskich po cenacn 

umiarkowanych. si4

S'3l ! ,  i l  i  N I M
Komisya aliancka faworyzuje Czechów.

CTesiyn (PAT). Nagle a niespodziewanie ogło
siła międzynarodowa komisya plebiscytowa w 
Cieszynie, za pe średnictwem czc skiego tiara 
prasowego warunki glosowania i łączące się z 
nimi przepisy wynOnawcze. Ogłoszenie to na
stąpiło w chwili, gdy Rada Narodowa, reprezen 
tująca oa.łę polfką ludność Śląska Cieszyńsi le
go, na plenarnem swem posiedzeniu powzięła 
jednomyślną uchwałę, prcteatującą przeciw ple 
biscyro./i przy obecnych stosunkach l-ezpieczeń 
stwa, panujących w Zagłębia węglowem. Sta
nowisko to Rady Narodowej jest zgodno ze stiai- 
T*)twisteem wszystkich kompetentnych czynni
ków w  Warszdwtie, a w szczególności sejmowaj 
komisyi dla spraw zagranicznych, która n  o- 
stataiem tfwcm posiedzwla doiyczęccn spra
wy plebiscytu w CieszyńsldeiL, wezwała rząd, 
aby delegat rządu w Cieszynie stanowcze oparł 
się r-talenin jakiegokolwiek terminu tak c » ćo 
~7yBka^lan!a Ust wyborczych, jak i cc do same
go plebiscytu, dopóki wpierw nie będę zapew
nione warunki bezpieczeństwu dl& ludności pol
skiej. Te warunki dMęd nie zostały zapewnio
ne, r. mamo - -on^sya plebiscytowa dziś og la r  
sza usuawą o głosownntiu, w której określa ter
min wyrtadf la list wyborczych na dzień 30 
kwietnia. Data ter: cficyalne wam u ki głosowa
nia ok .Tnją wyraźną terdencyę faworyzowania 
Czechów. Charakterystyczne w tym względzie 
są dwia a/ny«Kuiy -usŁajwy. Wed’ug artykułu I, 
prawo głosowania będzie p^zyrlagiwało wszys
tkim osobom, któro uzyskały prawo obywatel
stwa w rzeczypcspolitej czesko-slowackiej, oso
by iA§, któro uzyskały obywatelstwa polskie, 
tylko o tyle, o ile pochodzę z dawnego zaboru 
anstryackfego, Natomiast wykluczone są ud gło
sowania wazysttie esoby, posiadające obywatel

stwo polskie z zabaru pruskiego i rosyjskiego.
Z tego wynika, żo oby.vatele czesscy, poci. niżący; 
ze świeżo prajznanego Czechem okręgu hub 
ozyńskiego, będą glosow ał, natomiast wszyscy 
Polacy z Górnogjo śląska, Poa. mitskiego i Kró
lestwa l>i~iv.a gioscwisiaia nie m aj^ Jest rzeczą 
według zasad słuszności rie do usprawiedliwie
nia, aby obywatel Polak, mieszkający na śląska 
Cieszyńskim, nie miał wcale giasu, gdy chodzi 
o przynależność państwową kraju, który obrał 
dla siebie jako stałe miejsce zamieszkania, na
tomiast prawo gloso w aria przyznane jest wszy
stkim obywatelom państwa czeskiego. Cyfrowo 
przedstawia się ta sprawa w tein sposób, że po 
stracie czeskiej występuje okrągło 13 milionów 
ludności, t. j. ludności całego państwa czesko- 
słowack ego, podczas gdy po stronie polskiej lu
dność, z której rekrutują się uprawnieni do glo
sowania, ogranicza się do mniej więcej 4 milio
nów Polaków z Galicyi i Śląska Cieszyńskiego. 
Rusinów galicyjskich nie można tu bowiem W 
rachubę brać. Artykuł VII. zawiera przepis, że 
nieobecność na terenie plebiscytowym, spowo
dowana służbą w armiach enlcnty, nie będzie 
brana w rachubę i ten przepis faworyzuje Cze
chów, jeżeli się uwzględni, że Czesi tworzyli lo
g ic y  czeskie, które są uważane za cześć armii 
ententy. Prawdą, że i my mamy muszych Hai- 
leixzyków, ale i myśmy Uwarzyli także Legiony 
własne, Którym tem przywilej nie będzie przy
sługiwał. Dlatego o wiele racyomateiiejszem by
łoby, żeby komisya sojusznicza byBai traktowała 
sprawę plebiscytu mie z punktu widzenia zwy
cięzcy i wogoje nieobecność, spowodowaną słu
żbą wojskową, u wrzała za nieobecność, która 
ra  prawo glosowania 'nie ma żadnego wpływu.

Jak brzmią postanowienia o prawie glosowania?

C zyta jc ie
„Życie i P o w ieść”

najpopularniejszy dwutygodnik 
ilustrowany.

Administracya Kraków, Karmelicka16. A wincyi.

ureazy n (PAT) Warunki glosowania ogłoszone { 
przez czeskie biuro prasowe brzmią: Artykuł I. 
Na terytoryum stanów iącem Księstwo Cieszyn- ’ 
skle w dniu 1 sierpnia 1914 roku, jakoleż na ob
szarach Spiszą i Orawy, oznaczanych przez Ra
dę najwyższą poddani byłej monarchii austro- 
węgiersklej, którzy już nabyli prawo obywatel- 
stwa polskiego lab też czeska-słowackiego, albo 
ci, których prawo obywatelstwa nie jest jeszcze 
określone będą powołani według poniżej ozna
czonych warunków do oświadczenia w drodze 
głosowania, czy pragną być połączeni z Polską, 
czy też z państwem czcsko-słowackiem.

Artykuł II. Będą mieli prawo glosowania wszy 
scy poddani bez różnicy płci, którzy ukończyli - 
lat 20 w dniu 1 styczna 1919 roku, a którzy po
siadają następujące warunki: a) prawo przyna
leżności na obszaracn objętych plebiscytem, u- 
zyskane przed 1 sierpnia 1914 r; b) miejsce za
mieszkania albo miejsce Istotnego pobyta na 
tymże obszarze przed 1 sierpnia 1314 r.

Artykuł III. Posiadanie prawa przynależno
ści według artykułu I. ma być udowodnione 
przez przedłożenie świadectwa przynależności 
według paragrafu 32 i 33 auslryackiej ustawy 
z dnia 3 grudnia 186'J roku, dziennik ustaw pań
stwowych Nr. 105. Świadectwo winno wymienić 
datę, w której otrzymano prawo przynależności 
i ma być wydane bezpłatnie i bez stempla.

Artykuł IV. Osoby nie posiadające prawa aizy  
należności mają udu wodnic, że istotnie mieszka- 
szkuly takie na terytoryum wyżej oznaczonym 
przed 1 sierpnia 1914 r. To miejsce zwykłego f 
prawdziwego pobytu z przed 1 sierpnia 1911 r. 
będzie mogło być udowodnione za pomocą wszy
stkich środków dowodwych z przed 1 sierpnia 
1914 r„ któće to śroakii dowodowe, są ustanowio
ne do prowadzenia list głosujących i dla orze
czenia w sprawne rekursów dotyczących tych 
list, która w ostatniej instancji i wysoka konu- 
sya międzynarodowa uzna za wystarczające.

Artykuł V. Sprawozdanie urzędu publiczne
go alboteż prawo przynależności, nabyte wsku
tek sprawowania takiego urzędu stosownie do 
paragrafu X. ustawy austryackiej o prawie 
przynależności z dnia 5 grudnia 1S9G dziennik u- 
stsiw państwowych 222, mie będzie uznane za 
wystarczająco do uprawnienia do glosow rnia.

Artykuł VI. Nie będą uprawnione do gloso
wania osoby, które aczkolwiek posiadają prawo 
przynależności z przed 1 sierpnia 1914 r.. odje
chały potem w zamiarze porzucenia L j pro-

Artykuł VII. Nie będą uprawnione do guso* 
iwiania osoby, kióre przebywają stale i zwykle 
przed 1 sierpnia 1914 na obszarach podlegają
cych plebiscytowi przebywały także poza te mi 
obszarami w zakresie następującym po powyż
szej dacie i powrócił na ten obsziar tylko w „nu
ci wzięcia udziału w plebiscycie. Na siłę wyższą 
będzie się można powoływać w celu uprawnie
nia do głosowania tylko wtedy, gdy osoby inte
resowane dadzą dowody s,\ojtgo przywiązania 
do prowincyi, jakoteż że się w tejże osiedliły co 
najmniej na 5 lat przed 1 sierpnia 1914 r„ albo 
ze daazą jakiekolwiek inne dowody nicpodloga- 
jące wątpliwości, żc zamierzają uczynić tę pro- 
wincyę miejscem zwykłego pobytu. Nie będzie 
się brało w rachubę nieobecności po dnia 1 sier
pnia 1914 r„ j jeżeli nieobecność była usprawie
dliwiona faktem, że osoby dopominające się gio 
sovan*a, służyły w jednej z um ii państw eur 
tenty.

Artykuł VIII. Wykluczeni są od praiwia gloso
wania: i) osoby, którym prawo obywaieLs'wa 
zawieszono, które były pozbawione praw oby
watelskich, skutkiem choroby w sposób godny 
z ustawą. 2)  Osoby skazane za zbrodnie albo u- 
siłowane zbrodnie, jakoteż za przekroczenie knar 
dzieży, oszustwa sprzeniewiorzeiiiia i współdzia
łania w jednej z wymienionych przestępstw. 3) 
Osoby skazane za zbrodnie albo przekroczenia 
przeciw obyczajom wedle § 125, 127, 128, 129, 1#1, 
132 i 512 ustawy austriacka ej. 4) Osoby, które 
dopuściły się świadomie nadużyć przy układa
niu list osób do puszczonych do głosowania, 
przekupstwa albo oszustwa z okazyi czynności 
dotyczących plebiscytu. 5) Osoby, które począw
szy od dnia 1 stycznia 1917 r. były więcej nJ: 
dwukrotnie skazane sądownie na Karę areesatu 
za pijaństwo według austryackiego kodeksu 
kaniego lub innych austrynckich przopisów 
prawnych, jakoteż osoby skazane za żebractwo.

Art. IX. Zarządzo-ja., wymieniona w § 2, 3 ii 
5 poprzedniego artykułu, pociągną z& sobą wy
kluczenie cd prawa, glosowania o tyle tylko, tf 
ile są następstwem csialccznogo wyroku.

Art. X. Osoby, skazane |s przestępstwa, wy
mienione w ustępacli 2 i 3 art. VIII, które jed
nak zesłały zrc-h-iilitowane, tędą karały udział 
w gloscwanin.

Art. XI. Ctroby. skazzro za przestępstwa poli
tyczne przed dniem 3 Ust spada 1918 będą miały 
iiiawo głosu, to s,*mo dotyczy osób, skazanych 
po tej dac e za pr .cstępstwa pcbtyczne, z wy
jątkiem jednak tych ucćb, h t jic  zcst.:,.'y skaza-
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u  za a, przewidziane w ustępie 4
airt. v ill.

Art. XII. Nikt nie będzie mógł rozporządzać 
ai*r«j niż Jednym głosem.

Art. XIIT Każdy będzie yłosownł w gnilnie, 
w której przebywa, względnie do której przy
należy. Zmiana miejsca pobytu albo przenie
sienie się z listy przynależności w  jednej gmi
nie do drugiej gminy, leżącej na obszarze ple
biscytu, nie może być uważano za przyczynę 
wykluczające od glosowania osotby posiadające 
prawo do tego, stosownie do arytkiulu I. Osoby 
posiadające prawo glosowania w pewnej gmi
nie tytułem  przynależności do tejże, a miesz
kające w innej gminie, będą mnsdaly w chwili 
naladn listy oświadczyć, w której gminie maję 
zamiar glosować. Prawo głosu ma być wyko
nane w gminie, w której glosujący stale prze
bywali w dniu 1 stycznia 1920, względnie w- 
gmlnie, w której są zapisani i w ov.\ u- ór.i■; 
iw spisie przynależności.

Art. XIV. Prawo dc gło-sowamia można v. ■ 
korzystać tylko osobiście. Żadne pemomu; m- 
©two i zastępstwo nie będzie dopuszczone.

Art. XV. Wynik glosowania będzie ustalony 
iw gminie stosownie do większości głosów w 
danej gminie.

Art. XVI. Data plebiscytu będzie ogłoszona w 
krajowych pismach urzędowych, Jakwteż dro
gą obwieszczeń, we wszystkich gminach obsza
rów, podlegających plebiscytowi, a to przynaj- 
miifc] na 3 tygodnie naprzód.

Art. XVII. Władze gminne są obowiązane spi
sać na specyalnycli listach osoby uprawnione 
do głosowania w porządku alfabetycznym. Kar
ty głosujących muszą być sporządzone do dnia 
80 kwietnia 1920 r. i to najmniej w dwu egzem
plarzach.

Podpisano: WWton, Manneyille, Yamada.

Niemieckie gwałty i prawokacye na G. Śląsku.
Bytom. (PAT) Agśtacya niemiecka na Górnym 

Śląsku przybiera formy coraz bezwzględniejsze 
i nioiulfuininiejsze. Jeszcze nie przebrzmiał} 
echa bandycki go napadu na księdza w Głogów
ku, podczas którego obito i skatowano do krwi 
członków komitetu plebiscytowego, a już nad
chodzą nowe wiadomości, żo Niemcy niczego 
nie zaniedbują, aby sprowokować ludność i 
utrudnić działaczom naszym pracę. Ze Sto3zka 
donoszą o zamachu hakaty na organizaeye ro- 
hctnicze. Robotnicy i robotnice zostali wyrzuce
ni z pracy *ia rozkaz budowniczego powiatowe*

Bffl

go Scheibolda za to, że zorganizowali idę w Zje
dnoczeniu zawodowem polakiem. Ó podobnych 
wypadkach donoszą z innych powiatów Górne
go Śląska. Obecnie na kolejach i kolejkach o* 
lektrycznych pojawiają się wysłannicy rozmai
tych niemieckich związków hakatystycznych 
i opowiadają, że niedawno powrócili z Polski, 
gdzie widzieli okropną nędzę i głód. Rozdziela
ją oni następnie między publiczność papierosy, 
a odcLodząc zbierając od obecnych podpisy, Ż6 
glosować będą za Niemcami. Są to przeważnie 
płatni agenci z Frcie Vereinigungu.

H M m r  w u a rw i - <ta

Snniiwe s w  w wMi im. narodowem
Praga. (PAT) Na wczorajszem posiedzeniu* 

©gromadzenia narodowego przyszło do gwałto
wnych aoeaa z powodu zgłoszenia przez pos. Sou- 
Vupa naglącej interpretacyi w rprawie zastrze
lenia przez tłum czc. i dwóch mężów za ni ant a 
Siowacaich robotników w gminie Romanów na 
Slowaczyżnie. Interpelant domagał się natych
miastowego otwarcia dyskusyi naid zgłoszonym 
wnioskiem. Okazało saę, że minister dla Słowa- 
czyzny Srobar nie był na posiedzeniu. Poseł 
Slivin z oburzaniem skonstatował, że minister 
Srobar zobowiązał się do przybycia na posie
dzenie, a nie uczynił tego z obawy przed inter- 
pelacyą. Poseł Slivin nazwał ministra najgor
szym katem narodc słowackiego. To oświad
czenie wywołało olbrzymią burzę na zgroma
dzeniu.
Centrala dewiz w Czechach definitywnie 

zniesiona.
Pręga. (PAT) „Cesko sioyanskai Republika" 

donosi, że centrala dewiz zostanie ostatecznie 
w dniu 15 kwietnia zlikwidowana. Z diniem 19 
kwietniu rozpoczną się oficyalne notowania 
obcych derw.z 1 walut na giełdzie w Pradze.

Jeszcze za mato misyi...
Wr.»zaw.i. (Teł. M.) Tutejsze dzienniki żar

gonowe przyniosły z Berlina depeszę, w której 
zapowiadają przybycie do Polski na 2 tygodnie, 
grupy wybitnych przedstawi cieli świata socya- 
Ustycznego, którzy raz jeszcze mają zająć się 
kweatyą zajść zeszłorocznych. Na czele lej gru
py stoi Huy&man z Peugii, pozatem są reprp ■ 
Ł ontw ani socja liści szwedzcy, holenderscy, 
francuscy i niezawiśli socja liści niemieccy. 
Delogaeya zamierza odwiedzić Lwów, Pińsk, 
W ilno i  Mińsk. W ypada zwrócić się do min. 
opraw zagr. z zapytanym, ery wie ono o przy
byciu tej komisy! I dlaczego czynniki miarodaj
ne nie uważają za stosowne poinformowania o 

polskiej opinii publicznej? Naszem zda
niem i zdaniem ogółu polskiego Sprawę owych 
ekscesów wyjaśnili Już dostatecznie pp. Moz- i 
pentan, gon. Jadwin i  syonista Samuela. Porno- ! 
ływanie zaś socyalistycznych ekspertów jest s 
chwili obecnej zbyteczne.

W maju oobędą się wybory do 
konstytuanty gdańskiej.

Warszawa. (Tel. M.) Komisarz Tower w 
Gdańsku otrzymał od generalnego sekretarza 
L.gi narodów telegram zawiadamiający, że Li- 
gn zgadzi* *ię na odbycie 16 maja br. wyborów 
do konstytunty gdańskiej. Komisarzem wybor
czym mianowano nadbu* mistrza dra Sahma. i

ii;1 nieiń! m n u
Warszawa (tel. M.). Nadeszły tu wiadomości 

■/. Zagłębia Ruhr, które opowiadają o fatalnem 
połwżeniu polskich robotników, zajętych w tam- 
t&ji::ych kopalniach. Polacy zachowali w wal
kach domowych ścisłą neutralność, skutkiem

i  w mm.
icr.i zo strony spartakocz ego narazili ł-v r. 

wców. Przywódiy jrćbley otrzymali wyroki 
śmierci ,.7.\ zdradę prolataryntujf Robctnicy poi 
scy zamierzają wrćdć do kraju.

Warszawa (tel. M.). Do kamcelaryi inspektora I 
kolej w Kouir.de wtargnął uzbrojony w rewol- | 
wei strażnik Janicki i zmierzywszy do obecne- ! 
go inspektora Gazosteckego, dal 3 strzały, z •

których jeden ugodził Gazrsłockiego w szyję, 
inny zaś trafił obecnego tam funkcyOnaryusza 
kolejowego i zranił go ciężko, Pstycny-ną zama
chu była zemsta na tle służbo w em.

Antypolskie stanowisko ukralńsko- 
galicyjskich socyalistów.

Lwów (tel. W.). „WJiered" twierdzi!1, że ukra
iński naród nie zgodzi się nigdy na propozycye, 
postawiromie przez rząd polski ukraińskiej mtfsyi 
dyplomatycznej w  Warszaiwsłe, albowiem mają 
orne — zdaniem tego dziennika — charakter a- 
neksy.onisiyczny i ómperyalistyczmy (!). Możność 
po dyktowania takich warunków dały rząaotwi 
polskiemu powodzenia wojenne na froncie 
wschodnim. „Jednakże naród ukraiński nie 
może przyjąć dyktatu pilskiego".______________

Audyencya posła polskiego u króla 
angielskiego.

Wi rszawa. (Tel. M.) Poseł polski w  Londynie
ks. śapiena wraz członuami poselstwa przyjęty, 
zol ar na specyałnej audyeucyi przez króla. Je
rzego V.

Organ Bslweds u o odpowiedzi-na 
notę Gziszeriiw,

Warszawa. (Tel. M.) „Naród", kióry uchodzi 
za organ Belwederu, w ten sposób tłumaczy 
odrzucenie popozycyi wyboru Warszawy jako 
siedziby konfe.encyi pokojowej: Wiadomo z jat
ką ciekawością zwrócą siz mocarstwa europej
skie ku pertraiktacyom, któie prowadzić ma
my. W iadomo jak niemi będą usiłowały się o- 
piekować. I oto Rosya, bita przez wojska nasze 
do tej pory, nie chce z nami prowadzić nanad 
samodzielnie, lecz Usiłuje je przerzucić na te
ren intryg międzynarodowych i poddać pod 
wpływ agentów dyplomatycznych oałego świa
ta, aby grać na strunach rywali/acyl państw 
europejskich. Polska, któia sięgafla po kierow
nictwa w rozwiązaniu problemu północnego na 
to pozwolić nie może i ustępstw pod tym wzglę
dem uczynić ni>e powinna. Warszawa jest dla 
pertraktacyi giełdą dyFlomocyi europejskich, 
na której odgrywać się będą chcieli bannucl. 
Borysów zaś jest miejscem spokojni m, gdzie 
bez nacisku, bez intryg i podszeptów spotkają 
się dwaj przeciwnicy, gdzie będą mogli uczci
wie i szczerze pomówić ze sobą i us alić warun
ki stosownie do układu sili interesów, licząc 
się jedynie z w asnem i potrzebami i dlatego 
rząd polski wybrał Borysów a nie Warszawę.

Poeci polscy jadą do Ameryki w celach 
agitacyi za pożyczką państwową.

Warszawo. (Tel. M.) Kazimierz Tetmajer, 
Wład. Reymont i Zdzisław Dębicki udają się 
19 kwietnia w towarzystwie delegata min. skar
bu Stef czyha do Stanów Zjednoczonych, dla 
popularyzacyi wśród Polonii amerykańskiej 
polskiej pozyczkl dolarowej.

te liistfUw i  jtdi do ta .
Warszawa. (Tel. M.) Premier Skulski zanie

cha! swego wyjazdu do Lwowa, zmuszony do 
pozostania w stolicy wskutek przygotowań do 
rokowań pokojo*svyrh i wskutek kończących się 
feryi sejmowych Na sesyę poświąteczną Sejmu 
rzą i zamierza wgnieść szereg ustarv, odnoszą
cych się do plac urzędników, pragmatyki ifcd.

Janończycy zaięli Włsdywostok,
Paryż. (PAT) Havafe donosi z Nowego Jorku: 

Po oznregu zaciętych walk Japończycy zajęli 
Wiaóywostok,

Poseł niemieoki przybywa to W arszawy
Waisr.-wa (PAT). Jak donosi „Km yer Polski" 

w najbliższych dnj-ich oczekiwana jest przyby
cie do Warszawy posła niemieebieno. hr. Obora 
dorfa, wxnz z całym pezsonalem poselstwa. Po
selstwo niemieckie wy jodzie z Berlina dnia 7 F 
kwietnm, u d 'ję c  się przez Szczecin do Gdań
ska, sikąd umyślnym pociągiem wyjedzio do i 
Warszawy. j

K r o n ik a  arłffHftfe.ma i  l i te r  u ek a .

„Najmłodsi” w literaturze polskiej.
Na powyższy temat wygłosił wczoraj w  sali 

„Kollegium wykładów nr\ukowych“ pierwszy, 
swój odczyt pierwszorzędny, acz nieznany re-* 
cytator, utalentowany poeta, p. Ryszard Stan- 
de, zaznajamiając szersze koło publiczności Z 
utwoiami najmłodszych poetów polskich, zgra- 
powamyeb koło .Zdroju " i „Skamandza", o  któ
rych od roku rak głośno, a na temat których 
tak sprzeczne z sobą ścierr ją się opinie. Prele
gent i recytator w jednej osobie, z dużą rezer
wą i pewnym uznania godnym objektywizmeu] 
mówił o nowym kierunku, do którego i siebie 
zalicza, a który uważa dotąd za negatywny ra
czej, niż pozytywny. Niemniej przez ftrainy wy
bór utwo-rów. znakomicie przez się recybownr 
nych, umiał słuchaczom dać obraz najcharak- 
teiystyczniejszych cech prawdziwego talentu 
poetyckiego poszczególnych autorów. Przesu
nęły się więc -próby twórczości Tuwima, W ie
rzyńskiego, Słonimskiego, Horzycy, Lechoniu*, 
Olwida, no i — Kaden-°.-mdrowskiego. W  dru
giej du35ej3zej preUkcyl. prelegent da poznać 
i twórczość swoją własną.

Po wieczorach autorskich Tuwima i Witilina, 
obecny trzeci f czwarty w Krakowie wdeczór 
„Najmłodszej Poiskf" przy szczeinio publiczno
ścią zapełnionej sali, daje chlunne św iadcclno 
żywotności ruchu literacko-arty stycznego, 

wszczętego przez młode miejscowe instytucyo 
powojenne, a z drugiej strony odniesienie się 
szeiokich sfer publiczności do nowych prądów 
i form w sztuce, nasuwa ciekawe reflejisye o 
metamorfozie „mydlarza". (Vide „Młoda Pol
ska" w Krakowie przed dwudziestu laty!).

Z«by sztuczne 784

nawet połamane K u p u j e  T. Czyóftk', Kraków, Zy- 
blikleivicza 15, oficyr.a III. p. Płacę od 20— 50 koron 
i wyżej za ząb. Zamiejscowi mogę przysyłać poczty.
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WYŁĄCZNE ZASTĘPSTWO 
FABRYKI AUTOMOBILI

„FIAT”
w Turyr»«e (W*>chy),

Benzyna, nafta, oliwa, smary. 

AUTOMOBILE OSOBOWE, 
CIĘŻAROWE. OMNIBUSY. 

ŁODZIE MOTOROWE.
Wyroby gi**no*e? pneumatyki, gumy 

pełne, płyty gumowe.
JKTELIGENTMA OSltFA poszu-] 
* kuje jak iegokolw iek  zaję
cia. B. M., Stanisławów, poste | 
restante. !

99 SPÓŁKA HANDLOWO-PRZEMYM
z cgrsn, poięfcę

Kraków , ul. P ila rska  4
T eie f& n  S 4 7 6 .

F i  I i F* * WARSZAWA - LWÓw ■ GDAŃSK 
I I L .1 U ,  TORUtM — KATOWICE— WILNO

3 PARY 5UCWĆA L'J*?US-N 
WYC.l ponadto reparac;. ę 

zrob,ę za w ynajęcie mi poko
ju z kucrmią luó pojedynczej 

iancyi z ac.cem k u ch etry m  
w Krakowie. Cena ‘według 
um ow y. Łaskawe zgłoszenia 
do Ib  l). in. pod „Luksus* do 
adm iniśir. Gońca. 913

Maszyna do msania
Rem ington polsko niemiecka 
w  dobry ni sianiu, uuże pism o 
sprzed.' za 1CJ0 Marek Kcyha, 
Kraków, Floriańska 3. 915

Sita druciane,
włósienae, a tukże same sia
tki i diut co nabycia w 'au
di i Israkia Ch. rrii llicha w Rrs 

szowie. 910

froizzy, eparciy ortopmytzs?
w yrsbia nowe i naprawia Jó- 
zsf flufl mik, K akftw, Kanoni

czo 22. 005

P0TSZZ8Ł uHŁOPCA do pra- 
k y k i  malarskiej zaraz. 

Piotr khir.ura, Kraków, Czirna- 
w ojska 47 807

POSZUKUJĘ POSAłlY do koni 
* za kuc zera zaraz, na miej
scu lub na prowucyi. Jjzut 
Grochal, Kr/a iowic*. jOi

WilNQ.
■W .A tn . ..

Domy, mająt
ki, fabryki, a- 
ptoki, hotele, 

ról je  przedsiębiorstwa 
w dużym wyborze. Biuro 

'ftemisowo-li.fo.iracyjnc., Sw. Jar
ka 22 m. 3. Mając obszerną 

klientelę i agenturę przyjmuję 
przedstawicielstwa rozmai
tych urm. 869

K u p u ją
garderobę męską używaną 
w lepszym i gorszym . umie, 
płacę najwyższe ceny. Zawia
domienie korespondentką lub 
■ustni'. Schmaua, Kraków 
Szeroka 22. 599

H U R T tfW N Y  SK ŁA D  pod firmą

M. KRÓL i S. RODAKOWSKI
w Krakowie, ul. Jagiellońska L. 9

zawiadamia P. T. Itupu&w i K&łfea że
nadszedł nowy transport piócienek, zefirów, płótna itp.

SPR2SDAŹ TYLKU HUHTOWfcA. tgs

ZAWIADOMIENIE!

IGLICY l l l i l l i l i E l
Warszawa, Nowy Świat 57
telefony 29-80, 178-36 i 287-25

Pełnomocnik domu handlowego

Kopenhaga - Gdańsk - Warszawa
zawiadamia, że posiada na składzie w Warszawie 

w iąk sze  ilośc i:

ryżu „Rangoon" 
kaw y,,Santos** i llM!nas<( 
Kakao angielskie 
kakao w ziarnie

pieprzu IFSingapore“ 
mleka skondensowanego 
nasienia kanaru 
oraz k asku cylryn. 889

SPRZSElAZ HURTOWA.

Żądajcie tylko najlepszego mydła 
to a le to w e go  przetłuszczonego

?,SPEIK” „
Z FA B R Y K I „r t ftG H O L IA ”  

oraz mydła loaHtowo: „Liliowe mleczne" 
„Ewa", „Magnolia", „Perfumeryjne", „Ko- 
sMos-Nagnolia", zawierał. SO% tłuszczu, 
pastę d>) zeOów mai ka „Ewa", pastę do 

pcdtug marka „Ewa**.
Rjpmzsntacya na fcidupolate i Ślgck Daszyński ;

A. J. Lewiński, Kraków, Starowiślna 35.

A, .

u.:
>Jf\A i: 1 O ’■ , f ’£L

Magaz/n
ubiorów wojsltowysb i cywilnych
Wincentego Żmudy, byłego legionisty 

w Krakowie, ul. św. Tomasza 21
w ykonuje dla w ojska polskiego m undury ściśle według

przemsu. 135

Poszukiwany do kupna
trójorądu około 75 K. W.t i^ f iB n u o r  a - 190 v o ł t . - c o  pe_i i w i  M 4  riodów. — Oferty z ceną 

do Giurc ogłoszeń M. Beczko i W. Zieliński w War
szawie,. Marszałkowska <38 pod „G e n e r a t o r "

St.l

Hepiezentacja na M opsia i Stoik fiesslii;
jr

A. J. LEWIŃSKI
K r«k óv , ufi. Starowiślna 35  

Poszukuje się
energicznych sumiennych mężczyzn
w siłę wieku jako strażników ao służby no
cnej. Zgłoszenia do Krakowskiego Zakładu 
Czuwania i Ochrony, Rynek gł. 22, między 

godz. 3 a 4 popołudniu. i-n

Rzącowo upoważnione

POLSKIE KURSA HANDLOWE
w Krakowie, Rynwk gł. 17, 11 p. (w gitnr. prai. Jaworskiego}.
N ow y ku ib od lfi kwietnia do 36 lipo*. W pisy przed poi. 
od godz. 10 przy ul. Tenczj nskiej 2, .. popołudniu od godz.

4-ej w szkole. 911

OSTRZENIE
brzytew, nożyczek, narzędzi chirurgicznych. irvzyerskich, 
ogrodniczych  i Łucheruiyeh uskute .-zciamy śiarunnio 

i w  najkrótszym czasie pod l.rnią 90G

Z . S Z C Z Ę S N O  W IC Z , A. Z U B IK G W S K A
Hac Ma-ydcki 9 (oPok Braci Bi.ewsklcn).

Na akladzle posiadamy doborowy towar nożowniczy.

jrŁ  -i?-. kSK' ..'/Ti i )• . f i

UBRANIA
z angielskich 
i krajowych 
materyałów
w wielkim 
wyborze

jakotaż z powierzonych 
materyałów wykonuje 
podług n a j n o w s z y c h  

źurnali

Hojtasz 
i Wołkowicz

Kraków, Podwale 5 
Ttdbfon 3346.

otrzymał w ostatnich dniach z Poznamskiegc

kilka wagonów kO iliCZU d0  SifiW U
orsz doborowych nasion buraków.«,

Ponieważ już ostatnia pora do siania koniczyny, 
Składnice Kółek Rolniczych oraz Kółka i Spółki 
Rolnicze wiary natychmiast poczynić ostateczne 
zamówienia, aby wobec braku koniczu jaknajprę- 
dzej ten artykuł potrzebującym rolnikom dostarczyć.

'OLECA

Skład Nasion Zagon*
Stow. z ogv. por. w Krakowie, ul. Basztowa 17.

Na żądanie wysyłam y cenniki. 796

NOWE l UZYWAŃE —

AUTOMOBILE
osobowe ! ciążarowe, pneumatyki no
we wszelkich dymensyi, przerabiane 
maszyny i narzędzia wszelkiego rodza
ju, motorowa pług: i wszelkie naprawy 

automatiiowe dostarczają 227

Inż. H. LIĆKA & A. TESARZ
MORAWSKA OSTRAWA. Telafon 881/11.

ii 2

i

19(1
Kraków, Rynek główny 22. Tel. 2246 

czuwa nad sklepam, magazy
nami i t. d. w porze nocne j.  508

Dostarcza konwojów uzbrojonych za
opatrzonych w legitymacja Władz.

W ydawca; W  za3«Qpsł»vie £?pói u  Wyfi. „FiMtoc" 3. Konarski — BcaaMpr cOpow.: Jas Stonkiew*-:-'. 'TeL 2124). — Druk. Ludowa w Krakowie.


